Czwartek, 28 Października 1919. 
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| Wszystkie ogłoszenia 


¿sława Chomiaka ze Soiatyna, Stanisława 
Sobieszezańskiego ze Lwowa, Jana Wikierę 
z Jarosławia, Kazimierza dadosia z Czarne- 
go Dunajca, Edwarda Kwiatkowskiego ze 


z Brodów, Jana Sobola z Brzozowa, Feliksa 
Jeziorka z Brzeska, Juliana Matonohę ze 
Lwowa, Adolfa Kslietkę z Krakowa, Stani 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


chała Andruszkę z Żółkwi, Leiba Schwarza 


Ratyfkącya traktatu z dnia 28 czerwca 
1919 r. 


Lwowa, Abrahama Mondsahcina z Krakowa, 
Jana Trybusa z Sanoka, Aleksandra Aere- 
bedkiego x Doliny, Bolesława Jaworskiego 


Sejm Ustawodawczy na posiedzeniu |ze Lwowa, Włodzimierza Adamskiego .2 


w dniu 81 lipca r. b. upoważnił Naczelnika | Żółkwi, 


Państwa do ratyfikowania Traktatu i Proto- 
19 u podpisanych w Wersalu d, 28 czerwea 
19 r. przez pełnomocników Państw Sprzy- 


Jana Topiłką z Brodów, Mich:ła 


| Jamińskiego z Rohatyna, Ludwika Francjs; ka 
|2 im. Korpaatego z Mielea, Rudolfa Hausera 


mierzonych i Stowarzyszonych i pełnomocni- | 28 Lwowa, lzaaka Ssidena x Jsrosłaria, 


z” niemieckich, l 
„Y myśl powyższego upoważnienia Na- 
czelnik Państwa po zbadaniu treśzi wspo- 


mnianego Traktatu i Protokołu udzielił im | 


swej ratyfikacyj, potwierdzając je swym wła- 


Bnoręcznym | i | 
1919 p Podpisem w dniu 1 wsześniż ; 
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——— 


Generalny Delegat Rządu nadał star- 


Franciszka Żebrackiego z Podgórza, Karola 
Firmh: ffera ze Lwowa, Władysława Solskie- 
go x Turki, Jana Grocza z Niepołomie, Atra- 
hama Woecbalera n Husiatyns, Ludwika Snie- 
gowskiego z Dębicy, Zygmunta Keyhę ze 
Lwowa, Jana Tomezyka z Chrzanowa, Mi- 
chała Pałkę z Rohatyna, Maryana Jaziezka 
ze Lwvwa, Andrzeja Wolanisa z Bochni, 


sława Ciszka z Nowego Sącza, Kazimierza 


Rok 109. > 


1 literacki“, dodatek miesieczny otrzymają cało- ł 


półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej*, bezpłatnie, jednakze ci tylko, którzy pra- 

mumerują od I stycznia do końca czerwca, ćwieróroczni i miesięczni za dopłają: 

pierwsi 6 K, drudzy 3 K. „Przewodnik prenumerowany. osobno kosztuje 24 A; 

ii Listy i przesyłki Aj należy przesyłać do Redakcyi „Przswodmika” po! 
r. 


31 I. piętro (nad mezaninea). 


Geny ogłoszeń (anonsów) Wierax patitowy ? żamowy iub jego miejsce 50 hal 
tabelaryczny i liczbowy 60 hnal, 
Nadesłane po 1'50 kor, kronika 3 koz., za wiersz 4 iamowy lub jego miejscz 


urzędowym) po 56 hal, tabelaryczne i liczbowa pe 


80 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 
peviapie 
| Podwale i. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 


Aduministracya „Gazaty Lwowskiej”, Lwów 
4—6. 


Aleksavdra Gajdę z Mielca, Ludwika Kotlar- 
czyka z Kalwaryi, Juliana Glixeliego z Tar- 
nowa, Jana Oklejewicza z Sanoka, Adama ` 
Maxura x Podhsjec, Adolfa Tobolkę z Kra- 
kowca, Aleksandra Krzesińskiego z Sambora, 


Bursztyna z Bochni, Michała Horeczego z Ro- Kazimierza Mądrzaka z Przemyślan, Her- 
hatyna, Mieczysława Welza x Kałusta , Zy- | scha Hechta ze Stanisławowa, Michała Dow- 
gmunia Włocha z Jordunowa, Leopolda Jó- jezyka z Nadwórnej, Włodzimierza Tevdora 
zefa 2 im. Wodniekiego z Żurawua, Józefa | 2 im. Rożejowskiego ze Lwawa, Stanisława 
Codeilę z Sanoka, Wilhelma Schitssla xe Sta- | Ciesielskiego z Krakowa, Emila Adlera z 
nisławowa, Ludwika Rvżkiewicza z Tyczyna, | Makowa, Stanisława Górskiego z Dąbrowej, 
Ignacego Wilusza z Podhajec, Franciszka | Jana Osowskiego z Zabłotowa, Ludwika 
Biawiarskiego z Wiśnicz, Franciszka Lisiń- | Wojnarskiego x Oświęcimia, Alfreda Sia- 
Bods- 
Saje- 


z Kołomyi, 
28 Lwowa, 
! gowskiego z Tarnowa, Iguacego Fydę 
z Grybowa, Michała Kowalskiego xe 
Sranissawowa, Józefa Miargowskiego z Bro- 
dów, Stanisława Fiaikowski:go z Bohorod- 


czan, Antoniego Ravieja z Rawy Ruskiej, Jó- 


Antoni::go 
Sianisiawa 


ny'ego 
Stanisławowa, Władysława Fastnaehta z Sano- | kiewicza 
ka, Kdwarda Niewolkiewicza z Buska, Wła- 
dysława Preyznera z Tarnopola, Feliksa Mi- 
siągiewicza zo Lwowa, Fransiszką Wójeic- 
kiego ze Lwowa, Franciszka Nowickiego x 
Nadwórnej, Józefa Mahorowskiego z Roba- 


"Jm pańs wowym lekarzom weterynaryjnym tsna, Maryana Wilowskiego z Grybowa, 


Bronisława Żarskiego z Sanoka, Karola Fu- 
lińskiego ze Lwowa, Izaaka Drucker vol Ble- 
cha z Obertyna, Eugeniusza Popiela z Da- 


o 3 „A 
r A . | Franciszka Zurka z Kalwaryi, Prokopa Day- 
Eivi SA za i Włady <a trowa ze Lwowa, Adsma Wojciechowskiego 
abwowych, O a angi urzgdotków PAM: |; Rudek, Jalisna Achtvla z Białej, Jana 


Borusiewieza ze Lwowa, Leona Głowackiego 

i z Chrranowa, Ignacego recte Izaaka Adlera | biecka, Józefa Berkowskiegu z Dalstyna, 
Prezes Dyrekcyi skarbu zamianował |z Łańcuta, Stanisława Gniewka z Głegowa, | Stanisława Przeszowskiego zs Lwowa, Sta- 

w administracyi skarbowej w Miałopolste :j Adama Bilika xo Lwow», Korola Bisłoskur= inisława Geislera z Sambora, Leona Kazunie- 
II. Kancelistami w XI klasie | skiego ze Suiatyna, Jana Gazdę z Wadowic, | rza 2 im, Rozkruta z Jarosławia, Andrzeja 
rangi oficyantów kancslaryjnych a to:j Maryana Rozkruta x Dynowa, Józefa Kar-|Kudlika x Nowego Sącza, Ludwika Dyla z 
Josla vel Józefa Biüdnera z Przemyśla, Ne | ego ze Lwowa, Tomasza Pawłowskiego z | Bozwadowa, Józefa Mirkiewicza z Prrewor- 
sena Wittmahna z Żółkwi, Władysława Ga- Przemyśla, Władysława zzybowskiego xjsks, Andrzeja Jawornika z Wojniexza, Ja- 
wlika z Ropczyc, Adama Ballę ze Smatyna, | Przemyśla, Uschera Seeliga Altschitilera zina Płschtę z Niska, Jana Hónia 
ieczysława Pieprzaka z Krakowa, Michała Buczacza, Franciszka Niarkiewicza z Myśle-|z Sambora, Aleksandra Peczka z Prze- 
Górskiego że Siarego Sambora, Tadeusza (pie, Władysława Pałczewskiego ze Starego | myśla, Leona ; Fqnkensteina recte Glan 
Wojnarowicza ze Lwowa, Samuela Reichmaa- | Sambora, Piotra Wożuiaza z Liszek, Franci- |za xe Złoczowa, Romana Jana 2 im, 
Re z Obertyna, Józefa Uiatowskiego z No- | Szua Szczepana x Tuchowa, Jarzego Besteckie- | Charchalisa s Ssnoka, Bolesława Czartory- 
wego Sącza, Konstantego Klimxowicza xe ; 29 28 Zbaraża, Hipolita Preyżnera z Tarnopola, | skiego ze Stryja, Eustachego Ornatowskiego 
wowa, Władysława Burkiewicza z Kołomyi,., Jana Łozińskiego z Monasterzysk, Jana Cieplu- | z Ozortkowa, Maryana Góre'kiego z Krako- 
Władysława: Komadsińskiego z Sanoka, Jana | chg z Chrzanowa, Sianisława Trenta z Krakowa, | wa, Jana Wizerkanika ze Zborowa, Ludwi- 


w 


skiego z Sambora, Józefa Dziedziniewicza ze 
| 


Ząbka z Tarnowa, Antoniego Janke'go z | Stanisława Pawling z Limanowej, Leona Saje- | ka Józefowicza 18 Lwowa, Józefa Nipla z 
Brzeżan, Stanisława Dziamę z Rzeszowa, | Przeworska, Zygmunta Qrodzickiego z Jaro- 


Jędrzeja Mizgelewicza z Jarcsławia, Broni- 


FR, RAWITA - GAWROŃSKI. 


42) 


Król i Carowa. 


Powieść z końca XVIII. w. 


(Ciąg dalszy), 


— Zdobędziemy i Oczaków., 
roi Nikt nie marzył zapowne o tem — 
wtrącił się do rozmowy hr, Stackelberg, któ- 
R dotychczas zachowywał się milcząco, — 
na tych pustkowiach powstaną wielkie 
miasta — Okerson, Ezaterynosław. Mikoła- 
jów, że się one zaludnią i sprowadzą okręty 
z całego świata, | ó 
Stackelberg bardzo dyplomatycznie wsu- 
nął tę uwagę , ażeby zaznswzyć rolę i zasiu- 
ge Potemkina, To reż książę ożywił się bar- 
dzo skoro wsiadł na pole planów swoich co 
do przyszłości, 
— Już zaczęliśmy kolonizować te ste- 
PJ, zamieszkałe przez isk niesforny żywioł 
JaK kozacy, którzy zdolni byli, acz w ilości 
Szmiernie małej, robić tak wiele hałasu 


Tio paropie, że zdawało się, że ich tam mi- 


e Bo też nikt ich nie liez ł, dopiero 
ka dj ęca Mość koni | ad 
|. waląc Rossyę, dyplomatycznie 
p ai © tem, że te obszary zmatnowa- 
E opiero mądrość niemiecka obu asiw, 
którzy przez pięćdziesiąt lat rujnowali Polskę, 


wicza z Kułomyi, Stanisława Dupschaka z Ja- 


7 — Teraz będnie inaczej — zapalać się 
| Potemkin, — Genersł Ńinie!nikow otrzymał 
| już rozkaz energitzme kolomizować te 8.8po- 
we połanzi i zimaowniki, jako jedyną puzo- 
stałość kultury kozackiej, Już mu posłałem 
kilka tysięcy starowierców, trochą Niemców, 
dużo Serbów i Wołochów, a wkrótce prze- 
konacie sig panowie, że kraj ten będzie wię- 
cej miał uroku dla polityki pruskiej niż To- 
ruń i Gdańsk — dodał, robiąc aluzyę do 
apetytów pruskich. 

Maty nadzieję, że gdy Wasza Ksią- 
żęca Mość uporządkuje dobrs Smilańskie, 
już się niepowtórzą wy;ady hajdamackie. 
Więcej zrobię — dodał chełpiiwie, 
z*raczjąc się do Króla, — bo w Smiie stwo 
rzę placówkę kultury łacińskiej. My, Ros- 
syanie, z jednej strony mamy zapaszek Zło- 
tej Ordy, która mam wychowywała Iwanów 
Grcźnych, a z drugiej uprawialiśmy bizan- 
tyjską dypiomacyę, kórej się trzymali sta- 
rzy bojarscy volityey. W Smile stworzę kon- 
kurencyę Warszawie., — Żżakończył z u- 
śmiechem. 

— Mile powitam szlachetną konkuren- 
eyg Wasztj Książęcej Mości... 

„ Potemkin przyjął to pochlebstwo nie 
zmieszany. 

— Pierwszą rzeczą będzie stworzenie 
zakładu wychowawczego dla kobiet, Już wy- 
znaczyłem miejsce i kazałem zwozić mate- 
ryał pod klasztor Dominikanek,., Wszystkim 
generałom każę tam posyłać swoje córki... 
a dla wychowania synów bojarskich ufun- 
duję zakon księży Pijarów... 


zefa Sorokę z Sambora, Szymous Lachera 
xe Ssarego Sambora, Stauiałuwa Prescha z 
Rawy Ruskiej, Szesysnego  Falkowskiego 
ze Lwowa, Maryana Frisdla z Wadowic, 
pos Kagłońskiago z3 Sambora, Tadeusza 
Ulanowskiego ze Sanoka, Mieszysława Kie- 
cia z Riesxowa, Adolfa Ulatowskiego x No- 
wego Sącza, Czesława Szuperskiego z Żoł- 
kwi, Seweryna Bagińskiego z Jordanowa, 
Jakóba Prazera false Siolzenberga z Grybo- 
wa, Jakoba (Owetseha z Komarna, Józefa 
Zyuniaka z Brodów, Ferdynanda Adamskiego 
f Podgórza, Józefa Grzegorie 2 nu, Toma- 


Szkiewieza x Chrzanowa, Srauisława Sanda 
łza Stryja, Natana Nawmirowera z Kołomyi, 
Franciszka Galigowskiego z Przemyśja, For- 
dynaxda Nizuiziewicza z Nadwó:nej, Julia- 
k 
na Zakrzewskiego ze S.arego Đycza, Jozefa 
Maczulskiego z Ryc anowa, Sranistawa Stein- 
| dla z Myślenie, Józefa Majewskiego ze Sa- 
BĘ Antoniego Witosa z Miówki, Jakóba 


worowa, Marysna Haleniaka z Kołomyi, Mi-| sławia, Aureliusza Ciehockiego xe Lwowa, | Machnę z Leżajska, Stanisława Siypkę z 


| Zaanonsowano kolacyę. 

Potemkin, wstając do wyjścia, jeszcze 
I się do Naruszewicza i do Króta zwrócił: 

— Mam nadzieję, że Wasza Królewska 
Mość pozwoli księdzu biskupowi przyjechać 
do Kijowa.. Zapraszam go w imieniu Jej 
Imperatorskiej M ści, która będzie bardzo 
| rada poznać tak ówiztłego obywatela, 

Król na znak zgody głową skinął i 
laies poufale pod ramię Potemkina, do 

stołu go poprowadził. 

Kolscya była wykwinina, ale bez toa- 
stów, odłożono to na czas po audpencyi 
urzędowej, która jutro odbyć się miała. 

Po wieczerzy, goście, zmęczeni podró- 
żą, natychmiast udzłi się na spoczynek, 

Branicki w czasie długiej rozmowy ani 
słówka nie rzekł, Siedział namurmuszony i 
zagniewany. Król wiedział o żalach ambitne- 
go i próżnego hetmana W, K, chcąc go 
jednsk wciągnąć do rozmowy, już w czasie 
wieczerzy zwrócił się do niego. 

— W tej materyi, którą Jego Ńwia- 
tłość tak uczenie poruszył, nia słyszel:Śray 
jeszeze op nii hetmana. 

Ja żołnierzem tylko jestem... bić 
umiem i potrafię — odrzekł szorstko. 

Było to odezwanie się bardzo niezrę- 
czne w obee tego, że miał przed sobą swego 
największego protektora przed Carową, xbyt 

|łaskawą na niego i że właśnie ten prote- 
ktor za zdobycie Krymu dostał tytuł księcia 
Taurydy. 

Król, 

wiedział : 


z akcentem  łagodzącym po- 


; 
| dowody. 


a Waszej Królewskiej Mości — Soukaits 


— Dałeś pania heim ute nie raz tego 
a król mile te u wody wspomina. 

Ziałagodził nieeo temi słowy kwaśny 
| humor hetmana i zatarł przykra wrażenie, 
doznane przes Potemkina, zwracając rozmo- 
wę DA inne tory. 

Po wieczerzy hetman jak zmokły wilk, 
wrócił do swojej stancyi, niezadowolony za- 
pewne z tego, że musial jechać na wyraźne 

| Poremkius, który praeną tą wizytą 
najlepiej króla nsposobić. Księciu jak i Oa- 
rorej chodziło bardzo oto, sżeby król odje- 
chat uk: łysany różnemi nadziejami, 
i Nazajuwez, ledwie król zdołał śniadanie 
|snożyć, zameldował się Stackelberg, Okazał 
się zupełnie innym człowiekiem, niż był 
wczoraj: stał się rozmownym, przyjacielskim, 
serdacznym, otwartym. Widocznie towarzy- 
stwo Księcia żrypowało go. 

, Po pierwszych zapytauiach o przespa- 
Rej nocy, ambasador x twarzą, uśm:echniętą 
więcej niż zwykle. odezwał się : 

`— Mam Waszej Królewskiej 
dobre nowiny do zskomucikowaaja, 
Kró! pochylił się do wysłuchania, 
— Wręczęłem Imperatorowe: m-mo- 


Mości 


! du Roi. 

Król czekał sekundę, badając twarz 
ambasadora, ale oprócz zwykłego uśmiechu 
nie wiąsej nie dostrzegł. 

— Jmperatorowa przyjęła bardzo ła- 
skawie... 

| iCiąg dalszy aastąpi:, 


Tarnopola, Jana Winiarskiego z Leżajska, 
Apolinarego Potockiego z Drohobycza, Jó- 
zofa Mrzenę z Budek, Jena Krokowskiego 
z Brzeska, Władysława Glińskiego z Bełza, 
Michała Szczerbanowskiego ze Skolego, Mi- 
chała Hajduka z Medenic, Józefa, Kwiztko- 
wskiego ze Sniatyna, Władysława  Borzyjo- 
wskiego z Ottynii, Wilhelma Ornatowskiego 
z Osortkowa, Józefa Krzyszezaka z Halicza 
Włodzimierza Stygara z Żółkwi, Jakóba 
Hisnera recto Bodiana z Podhajec, Józefa 
Glasnera z Mielnicy, Stefana Kaskiewicza z 
Wojniezs, Ludwika Woźniaka x Sądowej 
Wiszni, Stanisława Wiecha ze Sambora, 
Leontyna Mikołajszyna z Bełza, Józefa Pa- 
zowskiego z Przemyśla, Józefa Wajdę ze 
Sanoka, Karola Kostikowa ze Lwowa, Joachi- 
ma Horschowskiego z Bolechowa, Zygmunta 
Nowaka z Dobromila, Józefa Oprycha s Wie- 
liezki, Jana Klimkego z Kulikowa, Jara 
Wowczuka z Ozortkowa, Władysława Żół- 
kiewicza z Rzeszowa, Jana Zielińskiego z 
Przemyślan, Wilhelma Assmenna z Rzeszo- 
wa, Tadeusza Nowickiego ze Lwowa, Józefa 
Jankowskiego ze Lwowa, Józefa Hnatko- 
wskiego z Tyczyna, Michała Drobota z Kro- 
ścienka, Władysława Grubnera ze Lwowa, 
Adama Pelezarskiego z Grybowa, Michała 
Żółtanieckiego z Buska, Józefa Cieślika z 
Nadwórnej, Stefana Klisowskiego ze Liwowa, 
Henryka Rozkruta z Ustrzyk dolnych, Jana 
Zajsta z Drohobycza, Kazimierza Bosako- 
wskiego z Brzeżan, Władysława Sochackiego 
z Brzeżan, Albina Jaworskiego z Drohoby- 
cza, Kazimierza Sabata z Sanoka, Jana Ko- 
guta z Rzeszowa, Józefa Kremera z Chrza- 
nowa i Józefa Jarońskiego ze Lwowa, 


Z frontów. 


Komunikat 


Warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 21 października 1919, 


Front litewsko - białoruski: 
Nieprzyjaciel ponowił dnia wezorajszego ata- 
ki w rejonie na południe od Połocka. Ataki 
zostały odparte, Na odcinku boryscwskim 
silna wymiana strzałów artyleryi, W rejonie 
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W rejonie Łunińca oddziały nssze, uprze-/inisk i wszelkich pomieszczen i xbierników | iniergolacyj 


dzając zamiary nieprzyjacielskie, śmiałym | 
wypadem rozgromiły nagromadzone na 
wschód od Złodziena siły nieprzyjasielskie, 
biorąc do niewoli 150 jeńców i 7 karabinów 
maszynowych. 

Front wołyński: Bez zmiany. 


Zastępca szefa sztabu gener, : 
pułk. Haller. 


Walka z epidemią. 


Minister Zdrowia publicznego wydał 
rozporządzenie, ogłoszone w Monitorze Polskim 
w którem w Art. I, postanawia, co następuje: 

Ceiem skutecznego prowadzenia walki 
z durem plamistym, w miejscowościach, do- 
tkniętych zarazą, należy : 

A) Oczyścić dokładnie całą miejsco- 
wość, a mianowicie: oczyścić i zamieść po- 
dwórse, place, ulice, wywieźć śmiecie, prze- 
czyścić i przepłukać ścieki, wysypać je nie- 
gaszonem wapnem, opróżnić doły kłoaczne, 
oczyścić i wysypać wapnem ustępy, napra- 
wić studnie oraz utrzymywać miejscowość 
nadal w porządku. 

B) Ostrzydz i wykąpać całą ludność, 
oczyścić i odwszawić jej bieliznę. odzież i 
pościel oraz oczyścić dokładnie mieszkania 
i sprzęty. 

C) Urządzić po wsiach i miasteczkach 
stałe kąpiele (tusze) i nakłonić ludność do 
częstego kąęania się. 

Przypomiuzjąc to rozporządzenie, Dy- 
rektor O, U. Z. dr. Mikołajski rozesłał do 
kierowników Starostw, Prezydentów miast 
Lwowa i Krakowa, lekarsy powiatowych, 
oraz naczelnych lekarzy miast Lwowa i Kra- 
kowa polecenie, by owo rozporządzenie bez- 
włocznie wykonać, zaznaczając przytem, że 
zarządzenia podana pod A) ma gmina wy- 
konać własnymi środkami. 

Co do zarządzeń, pod B) wymienionych, 
wydał Minister zdrowia publicznego w po- 
rozumieniu z Ministrem spraw wewnętrznych 
rozporządzenie wykonawcze na zasadzie po- 
stanowienia artykułu 24 ustęp 2, ustawy 
z dnia 25 lipca 1919, ogłoszone w dniu 16 
października 1919 w Monitorze Połskim Nr. 
420 naztępującej osnowy: 

Art. 1. Wszyscy mieszkańcy Państwa 
Polskiego obowiązani są przystąpić do po- 
wszechnego i dokładnego oczyszczenie sa- 
mych siebie tudzież mieszkań, sprzętów, 
odzieży i bielizny z brudu i robactwa. 

Art, 2. Wszyscy właściciele, admini- 


men Nanna Wd WA EO A E WOW CZCO OAZA NORA R WERE ECO RAZA RZE ROROZOOOZOZZODO. 


Michaela na południowy-wschód od Bobruj- | stratorowie i dzierżawcy nieruchomości w 


ska zaatakował nieprzyjaciel w sile jednego ; miastach, 


batalionu nasz czołowy oddział, został jednak 
po dłuższej walce rozbity i odczucony. Wzię- 


osadach i wsiach „obowiązani są 
przystąpić do oczyszenia z brudu domów 
mieszkalnych, budynków gospodarczych, po- 


liśmy 220 jeńców i 8 karabiny maszynowe. | dwórz, ustępów, rynszitoków, ścieków, śmie- 


Tadeusz Pini. 


3) 


0 sztukę polską. 


(Ciąg dalszy). 


Aby zdać sobie sprawę z tego, czem 
jest dla społeczeństwa niedostępność olbrzy- 
miej większości arcydzieł naszego raslerstwa, 
wyobraźmy sobie podobny stan rzeczy w obrę- 
bie literatury, Przypuśćmy, że Mickiewicz 
napisał wprawdzie „Wallenroda*, „Dzisdy* 
i „Pana Tadeusza*, że Słowacki stworzył 
„Anhellego*, „Beniowskiego“ i długi szereg 
dramatów, że istnieją i „Nie-Boska Kome- 
dya“, i „Irydion*, i „Prsedświt* — że je- 
daak wszystkie te i inne dzieła pozostały 
w rękopisach i są własnością najrozmaitszych 
zbierasery. Istnieją streszczenia ich, dokonane 
przez historyków literatury, rsz po raz znaj- 
dzie się przytoczony przez kogoś ustęp, w Ga- 
łości zaś zna je garstka szczęśliwców, któ- 
rym właściciele pozwolili wglądnąć w swe 
skarby. Co prawda, bywało tak u nas nie- 
kiedy, a bezcenne utwory Słowackiego dzię- 
ki takim właśnie stosunkom albo zginęły 
„bszpowrotnie, albo, jak „Horsztyński*, pozo- 
stały fragmentami, Gdyby jednak los ten 
spotkał większość arcydzieł naszej literatury, 
jakże ubogimi i marnymi stalibyśmy się na- 
gle, jak fatalnie zmieniłoby się nasze sta- 
nowisko wobue cywilizowanych narodów, jak 
bardzo musiałyby się zmniejszyć nasze pre- 
tensyą polityczne, pretensye do przewodni- 
czenia w słowiańszczyżnie! Wnmyślenie się 
w taki urojony stan rzeczy i jego następ- 
stwa pozwoli nam zrozumieć, jaką klęską 
morslną jest dla naszego narodu fzkt, że 
dzieła jego największych malarzy są rozpró- 
szone po zbiorach prywatnych i dla ogółu 
niedostepne. : 

Zapewne: jest tak, jak w danych wa- 
runkach być musiało, W ciasnych ramach 
naszego niewolniczego życia trudno było ma- 
rzyć o wielkich galeryach narodowych, zwła- 
szeza złożonych z obrazów niecenzuralnych, 


zawierających nieczystości orez ulic. 

Art. 8. Władze administracyjno pierw- 
Jzej instancyi udzielą przez swe organa sa- 
mitarne pouczenia, w jaki sposób oczyszcze- 
nie zarządzone w artykule 1 i2 ma nastąpić. 

Art, 4, Termin, do którego zarządzone 
w powyższych artykułach oczyszczenie ms 
być dokonane, oznaczy władza administra- 
eyina pierwszej instanepi w porozumieniu 
z Dyrektorem Okręgowego Urzędu Zdrowia. 

Art. 5 Za niewpp:łnienie lub niens- 
leżyte wypełnienie obowiązków z niniejszego 
rozporządzenia wynikających winni karani 
badą po myśli postanowień art. 25 powoła- 
nej na wstępie ustawy. Ponadto zarządy 
miejskie i gminna zarządzą dokonanie oczy- 
szezenia z urzędu ma koszt i ryzyko opor- 
Bego, 

Art, 6. Rozporządzenie niniejsze nabiera 
mocy obowiązującej z dniem ogłoszenia go 
w Monitorze Polskim (15 b. mA. 

Cyrkularz Dyrektora O. U. Z. poleca 
rozporządzenie to natychmiast opublikować 
w gminach, udzielić przez organa sanitarne 
pouczeń według art, 2, wyznaczyć termin, 
w którym oczyszezenie ludności ma być do- 
konane, najdalej jednak po koniec listopada 
1919 r. i zastosować się do artykułu 5. po- 
wyższego rozporządzenia miaisteryalnero, 

W gminach, najwięcej dotkniętych za- 
razą, przeprowadzają oczyszczenie ludności 
kolumny epidemiczne Czerwonego Krzyża na 
koszt Państwa z funduszów Centraluego Ko- 
mitetu do spraw wslki z durem wlamistym 
(Cekaduru) lub kolumny sanitarne wojskowe, 
które także pomagzją w oczyszczeniu lu- 
dności. 

Kolumn tych prseuje obecnie 60 w Ga- 
lisyi wschodniej, lecz mogą one tylko w nie- 
kiórych gminach spełnić zadanie a rozesła- 
nie kolumn do wszystkich powiatów i gmin 
zarażonych nie jest możliwe. 

W urządzeniu pod ©) podsnjych stałych 
kąpieli (tuszów) po wsiach i miasteczkach 
Państwo może gminom przyjść z pomocą, 

Centra'ny Komitet dla spraw walki 
z durem plamistym przezuaczył na to łaźnie 
w całej Polsce 1,500.000 marek i część tego 
funduszu gotów jest oddać o dyspozycyi 
Ekspozytury we Lwowie (ul. Mickiewicza 26 
IL. p.) dla Małopolski, na subweneye dls 
gin, jeżeli otrzyma należycie opracowane 
plany i Kosztorysy takich łrżai i wykaz miej- 
scowości, w których mają być urządzone. 

Gminy mają urządzać łaźnie przewa- 
żnie własnym kosztem i mogą kompetować 
tylko o pewien zasiłek państwowy ms te cele, 


_Bejm walny. 


Wezorajsze posiedzenie Sejmu rozpo- 
częło się o godz. 4 min, 30. Po odczytaniu 


erszałek zaaaądził wybór wi 
esmxrszałka w miejsce ustępującego poski 
Nowickiego, który złożył mandał poseiskk 
Na propozycyg Marszałka wybrano wiece 
marszałkiem przez aklamacyę ks. Antoniegć 
Stychia, a sekretarzem również przez aila 
macyę p. Staniszkisa. W ten sposób powię 
kszono liczbę sekretarzy na 9. 


Po dokonania wyboru Izba przystąpiła 
do drugiego punktu porządku dziennego tj: 
do sprawozdania komisyi prawniezej w sprae 
wie rządowego projektu ustawy o postęyow 
wsnin uproszezonem. dla spraw o zbrodnie 
i występki, popełnione na ziemiach b, za 
boru zustryackiego. Referent p. Liebarmai 
oświadezył, że jednym ze środków ustawe 
dawczych, zmierzających do odciążenia sądów 
i zaoszczędzenia sił sgdziowskich celem zasi 
lenia niemi sądownictwa w zaborze pruskimi 
w Księstwie Cieszyńskiem i innych ziemiach 
polszich jest wprowadzenie całego szeregi, 
uproszczeń w postępowaniu xaruem, obowaąe 
zującem w sądach zaboru austryackiego, W. 
którym to zaborze polskie siły sędziowskie: 
były najwybitniejsze, Do tego celu zdąże 
projekt rządowy trzema drogami: 1. przeń 
przekazanie wielkiej części spraw sądzonych; 
dotąd w kolegiach, złożonych z 4 sędziów, 
jednemu sędziemu do osądzenia, 2, przeń 
zmniejszenie pracy prokuratorskiej, 3, przez 
wprowadzenie pewnych uproszczeń w samem 
postępowaniu. Ustawę tę przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu em bloc. 


Izba przystąpiła do rozpraw nad spra: 
wozdaniem komisyi prawniczej o wniesku pi 


Kiernika i tow. o tządowsm projekcie usta. 


wy w przedmiocie wieku pełnoletniego na 
ziemiach b. zaboru  austryackiego, 
oznacza, że pełnoletność uzyskuje się z užom. 
czonym 21 rokiem Życia i że małoletni juź 
po ukończeniu 16 roku może być uznany za, 
pełnoletniego. Osoby, które przed wejściem 
w życie tej ustawy ukończą 21 rok życia i 
które wedle obowiązujących dotąd przepisów 
nie były jeszcze pełzoletnie, uzyskują peł- 
neletność z dniem 1 września b. r. 


Ustawa ta obowiązuje na obsserze b. 
zaboru austryackiego. Ustawe mrzyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu en bloe. 


P. Subolewski referoważł następnie 
sprawozdanie komisyi administracyjnej w 
Sprawie projektu ustawy o organizacji sta- 
tystyki administracyjnej. Rządowy projekt 
ustawy rozszerza reskrypt wydany w tej 
sprawie przez Rade Regencyjn=, a chowią- 
zujący tylko w Królestwie Polskiem, na całą 
Polskę. Ustawę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czetaniu. 

P. Małupa referuje sprawozdanie o 
przyznaniu ułatwień dla studentów uwol- 
nionych z wojska i wygłaceniu im mimo 
urlopowania żołdu. Sprawozdania odesłano 
komisyi do załatwienia, 

W końcu rozpoczęto dyskusję nad 
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Część tylko winy spada na nasze niedołę- ; skiej. Sztukę obcą należy, na ravie przynaj-| wać o wiele więcej, niż nv. grupa owiec 


stwo, na brak zrozumienia ważności sprawy | mniej, wykluczyć z akcji, co nie przeszka- 
i na zbyt małą ofiarność ogółu dla spraw: dza ani teoretycznym przygotowaniom, &ni 
kultury narodowej. W tych warunkach nie-| nawet przygodnemu gromadzenin dzieł dla 
liczni sbieracze dzieł sztuki stawali się do-! przyszłego, odrębnego zbioru sztuki obeej. 
broczyńcami społeczeństwa: wyręczali nis- | Gaierya zatem powiana obejmować wyłącznie 
istnigjący Rząd polski i przechowywali na- | sztukę polską, co, wobee słabego jeszeza 
rodowi jego skarby, chroniąc je od zatraty. | rozwoju naszej rzeźby, oznacza poprostu 
Był to rodzaj depozytu, którego wartość | malarstwo, 


ogromną wsxyscy ocenią — z chwilą jednak 
powstania Państwa polskiego stan ten po- | 
winien ustać i przechowane w depozycie 
dzieła powinny wrócić do właściwego swego 
właściciela — narodu, powinny jak najprę- 
dzej stać się własnością ogółu. 

Zmartwychwstające Państwo polskie ma 
niswątpliwie jeszcze niesłychane trudności 
do pokonania i rój cały trosk i zadań pier- 
wszorzędnych. Dopóki ludność cierpi głód, 
a wojska krwawią się nad niewyznaczonemi 
jeszcze granieami, nie czas myśleć o sztuce. 
Takby się wydawało, Jednakże nastąpił już 
podział pracy, czynne są najrozmaitsze War- 
staty społeczne, załatwia się sprawy wielkie, 
małe i malutkie, tworzy się najrozmaitsze 
projekty ma daleką nawet przyszłość — tyl- 
ko o sztuce naszej panuje zupełne milczenie | 

I dlatego właśnie trzeba było zużyć 
tyle stów na dowodzenie rzeczy znanych ij 
powtarzać tyle argumentów już niemal ba- 
nalnych, bo widocznie nie przeszły jeszośo | 
te sprawy w krów polską, a z poglądów na- 
szych na sztukę nie wykwitły jeszcze wnio- | 
ski realna. A czas na nie najwyższy, Po-Í 
trzeba nam Koniecznie w kwestyi naszych * 
zbiorów sztuki jeżeli nie natychmisstowej 
realizacyj, to przynajmniej natychmiastowe- 
go podjęcia poważnej dyskusyi i przygoto- 
wania dróg do jak najszybszego urzeczywi- 
stnienia wielkiego planu, kióry okaże się 
najlepszym. Ale, trzeba się zastrzedz: tylko 
wielkiego! Żadne małomiasteczkowe pomysły 
nie mogą wchodzić w rachubą, bo tu cho- 
dzi o godność narodu, 

Plan taki, z lekka naszkicowany, ośmie- 
lam się poddać pod dyskusję, 

Należy stworzyć wielką Galerye- Naro- 
dową — o nazwę mniejsza — sztuki pol- 


Zdaje mi się jsdnaż, że potrecba tu 
dalszego ' jeszeze ograniczenia materjału. 
Jeżeli przyszłe galerya ma być istetuie „na- 
rodową", jeżsli swym polskim charakteram 
ma oddziaływzć na widzów, w takim ranie 
musi zrezęgnować n przeważnej ilości obra- 
zów erchowych i dzieł wędrownych cutzo- 
ziemców, z tego opleśnisłsgo maateryału, z 
którego historycy sztuki badają dzieja ma- 
larstwa polsziego w epore niepodległości, 
zapominając, że są to jedynie dzieje malar- 
stwa w Polsce, Nie można naturalnie czasów 
tych pominąć zupełnie, ale z 
przyjąć, że bardzo niewielka liczba tych 
„prymitywów polskich* w istotnie pierwszo 
rzędnych okazach wystarczy najzupełniej. 
Nasisk musi być półożomy na wialkieh, oY- 
ginalnych malarzy wieku XIX go, na Mi- 
chałowskich, Kossaków, Braqdtów, Chełmoń- 
skich. Gierymskich, Siemiradzkich, Podko- 
wińskich, Pruszkowskich, Malszewawich i ty- 
lu, tylu innych. Ieh twórczość musi być 
przedstawiona jsk najdokładniej, jak naj- 
wszechsironniej, choćby przyszło każdemu 
z nich poświęcić osebne sale, 


góry trzeba i b 


lub portret obojętnej mi osoby. 
. Zresztą estetyka naukowa nakreślił:: 
już linię wartości dzieł sztu*i o ile idzie 


o ich treść. Szczytem jej są dzieła o pier- ` 


wiastku bohaterskim, najniższym stopniem 
zaś te utwory, których treść dotyczy osobi- 
stych, egoistycznych instynktów, Że temat 
utworu sam przez się nie rozstrzyga 0 War- 
tości dzieła, to jasne; wszak niema może 
bardziej przykrego dysonansu, niż treść, po- 
ruszajęcń najświętsze uczucia, zobydzona par- 
tackiem ujęciem. Ale — powtórzmy to raz 
;jes%8%6 — przy możliwie naiwyśszym pozio- 
j mie artystycznego oprzeowania, który bądzie 
niezbędnym warunkiem przyjęcia dn galeryi; 
kierownieą wyboru musi być treść dzieła, 
i to do tego stopnis, ża o ile możności 
wszystkie dzieła sztuki plastycznej. zwią- 
zana z losami narodu, — o ile nie znaiduią 
się juź w jakimś zbiorze publicznym — p^- 
winny znaleźć się w galeryj. Zasada ta musi 
Jé przeprowadzona z niesłychaną staranno- 
ścią I z żelazną konsekwencyą, jełeli te 
zbiory sztuki m:ją dać narodowi to wszystko, 
co dać mogą i powinny Starsnnie obmyślo- 
ne formy wyrazów wdzięczności dla ofiaro- 
dawców, tak, aby wobec następnych jeszcze 
pokoleń były pomnikiem ich patryctyzmu — 
| wysokie ceny kupna dla tych, do” których 
(bardsiej przemawia pieniądz niż cześć spo- 
łeczeństwa — a wreszcie, w wyiątkowo wa- 
żnych wypadkach, gdzie ani jeden, sni drugi 
środek nie odniósłby skutku, nawet przymu- 
Sowa wywłaszcrenie, Jeżeli przywykliśmy 


Ponieważ jednak nie mełna wszystkich j uważać za rzecz sprawiedliwą i naturalną, 
dział każdego z wybitnych artystów zamie-|że odbiera się jednostce odziedziezoną po 
ścić w gzleryi, więc jakież mają być kryta- į ojeach ziemię, aby ją rozdać kilku lub kil- 
rya wyboru? Rozatrzygać powinien cel zbio- | kudziesięciu potrzebu ęcym chleba, to chyba 


rów, a więe pierwiastki narodowe powany | bardziej byłoby uzasednionem 


odebrania 


— przy równych warunkach artystycznych — | jednostce obrazu, potrzebnego całemu naro- 
dawać pierwszeństwo dziełu przed wszelkimi dowi. Dodajmy, że plony kawałka ziemi 
innymi. Rzecz to zupełnie prosta i natu-| motinas w normalnych stosunkach zastąpić 


ralna, Dzieło, które mówi o Polsee, mówił przywozem z kraiów obcych, 


dział sztuki 


tem samem także o mnie, który jestem Po. zaś nie zastąpić nie może. 


lakiem, zawiera więc w sobie do pewnego 
stopnia także mój portret duchowy w poję- 
ciu malarza — musi mnie zatem intereso- 


"(Dokończenie nastąpi), 


Ustawa: 


Wnioskiem y. Bobrowskiego i tow,, Wzywa- 
Jącym Reąd o podjecia energicznych kroków 


W celu zmniejszęnia katastrofy apro- 
Wizacejnej i opałowej w Małopolsce, 
P. Czapiński krytykował surowo 
całą gospodarke zbażową Gensr:laego Dele- 
gata Gnłockiego, gdyż dotad reimo spóźnio- 
iej pory zebrano w Gnlieri minimalsą iiość 
zboża, przeznaczonego 0% kontyngent rządo- 
Wy, a reszta uciekła na pusek, Stosunkowo 
Najlepiej zacpatrzony Kraków otrzymuje za- 
edwia pcłowę należących się mu poreyj 
chleba į mąki. 
Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa 
opału, Miasta 1 wsi w Małopolsce są bez 
Opału na zimę. Wiele szkół jūż zamknięto 
Z powodu braku węgla i drzewa. Wkońcu 
krytykuje mowes gospodarkę Ministerstwa 
kolejowego, ` 
P. Władysław Dębski również kry- 
tycznie omawia postępowanie władz w kwe- 
Styl aprowizseyi i opału w odniesieniu do 
ałopolski a «słaszcza wschodniej jej części, 
o której prawie zapomniano. Mowca apeluje 
do rządu, by Msłopolskę a szczególnie wscho- 
duią jej połać otoczył wydatniejszą niż do- 
tychezas opieką, 
R Wnioszi te na propozycyo marszałka 
l za sgodą wnioskodawców odesłano do ko- 
Misyj komunikacyjnej, gdyż zdaniem mar- 
Szałka we wnioskach tych 'ehodzi o kwestyę 
Sprawności komunikacyi, 
h Na tem porządek dzienny wyczerpano 
1 posiedzenie zamknięto, K 
. Następne posiedzenie Sejmu cdbędzie 
Się w piątek o godzinie 4 po południu. 


EPITAFIUM. LEGIONONE, 


(Uroczystości krakowskie), 


(Od naszego specyalnego sprawozdawcy) 
Kraków w październiku. 
(St. Z.) W czasie uroczystości krako- 


wskich, w niedzieię popołudniu zebrali się, 


ofieerowie i żotnierie Ii. brygady w sztabie 
dowód:twa gen. Hallera. W rocznicę piątą 
wymarszu w pole, zeszła się wiara, by 
w swoim kółku pegawędzić, przypomnieć 
dawno dzieje, 

Wcehodzącego gan. Hellera powitano 
z eałą serdecznością, przemówił zaś krótko, 
po żołniersku, pułkownik Żymirski, Nastę- 
pnie gen. Haller zwravając się do obecnych, 
jako xolegów i towarzyszy broni, przypo- 
mnia} wszystkie etapy wymarszu II. brygady, 
oddał cześć zmarłym i żłożył pozdrowienie 
żywym, Gen. Halier skreśli dzieje II, bry- 
gady i podniósż znaczenie konsulidacyi armii. 

roczystość tę święci cała Polska, oceniając 
Rależycie domiosłość tego faktu dla dalszego 
rozwoju państwowości życia narodowego. 

. Tego samego dnia wieczorem w kasy- 
nie wojskowem przy ul, Zyblikiewieza odbyła 
Się wspólna wieczerza, Gen. Haller powitał 
w sardecznych słowach obecnego pośród ofi- 
cerów 1 żołnierzy ks, Biskupa bandurskie- 
g0, podkreślił jego piękną rolę, jeko wodza 
duchowego Legionów, Zasługi ks, Biskupa 
Bandurskiego Występują w eałej petat, gdy 
się zważy z jednej strony wpływ jego na 
żośniersy, z drugiej zaś gorącą miłość, jaką 
cieszył się wśród „iegunów*. 

Przez złączemie się wszystkich formacyj, 
przez sung, stanowczą kensohdacyę, „Legio- 
ny. umarły, pozostawiając piękną kartę 
w dziejech walk o niepodiegłość Polski 1 
niezapomniane, cudne wspomnienia w sercach 
towarzyszy - broni, 

„ Gen, Haller wydał następujący osta- 
tni rozksz byłej IL. brygady: 


Żołnierze? 


nW 5 rocznieg wymarszu II, Brygsdy 
w pole wsyomiuam z uczuciem radości i du- 
my, że przez trud i-pracę i ofiarnie przela- 
ną krew żołnierza doszliśmy do E. i 
pe dległości, że wysiłki podjęte przed 5 
p i z takim entuzyazmem nie tylko nie 
owa okno ale przyniosły tyle Naro- 
i ; A 
ways ad łania 
idei polskich walczyli w szeregu 0 Niepo- 
dległość Polski, Wieln z nich brak wśród 
nas, gdyż złożyli swoją głowę w ofisrze 
Ojczyźnie i dali przykład następnym pokole- 
niom, jak żołnierz ną okopach Ojczyzny bro- 
niąe praw Narodu umiera, 

Wy pozostali, coscie mieli szczęście 
walczyć No | ob zaa 
W TOZWO, ch z otężnej 
Armii Polskiej, którzy w SOME II, Bo 
gady przeszliście dni radości, bolów, niekie- 
dy rozpaczy nawet, możecie y chlubą spo- 
glądać na nasze pierwsze cząsy karpackie, 
z których wyżyn przeszliście na niż polski 
by bronić Kresów wschodnich — czasy fron- 
tu beszarsbskiego i wołyńskiego, na czasy 
Rarańczy, pochodu wśród bolszewigkiej armii 


3 


nad Dniepr, gdzie w bitwie Kaniowskiej | zteryatyezne, jeżeli uważa się z4 niewiary- : 
br ú poleka dzierkona w waszych rękach | godne, iż pewna wysoko postawiona osobi- 
starła się po raz pierwszy, po więcej niż | stość w Berlinie miała powiedzieć, „że ne- 
wieku niedoli, z groźnym zachodnim. wro-| leży Polakom ziemię tę o ile możności w 
giem i rozbiorcą Niemcem, Wy którzy da-|tym stania oddać, w jakim ją podczas ros- 
lej niesrażani trudnościami organizowaliście | biorów Polski Prusy przejęły“. 

w najtrudniejszych warunkach zorojne ramię Artykuł w dalszym ciągu wskazuje ma 
Nsjjaśniejszej Rrzeczypospolitej — w dale- | wstrzymanie pociągów pospiesznych w całych 
kich ziemiach Kubania, Syberyi i Murmania, | wschodnich Niemczech i twierdzi, że stało 
Wy którzy współdziałaliście ze mną w orga- | się to w tym celu, aby o ile możności. cały 
nizowaniu Armii polskiej we Francyi, bądź- | materyał wywieźć z dzielnie przyznanych 


więć, że nia będą pozbawione interesu szeze- 
góły, które udało się nam zebrać o tym 
panu. 

W kołach wojskowych wystepuje p. 
Brmont, bo tak się właściwis nazywa, po 
raz pierwszy podczas wojny japońsko-rassyj- 
skiej, jako kapełmist:z Przymorskiego pułku 
dragonów. Zu rozprawę = Jspończyksmi pa- 
waa lissba żołnierzy tego pułku otrzymnia 
żołnierskie kczyża św Jerzego, W ich liezbie 
znajduje się p, Barment, 


cie świadectwam i wzorem ma przyszłość dla 
pracy twórczej w Narodzia i nmiejcie dalej 
żyć w ciągłej pracy nad wsteleniem potęgi 
Polski zjednoczonej i silnej w pedstawach— 
kiórej nie zmoże żaden wróg, 

Bądźcie nadal Świadkami swoich cby- 
watelskich powinności, a gdy za Waszym 
przykładem Osły Naród stanie się żołnie- 
rzem -obywatelem będziemy spokojnie mogli 
patrzeć w przyszłość, 

Jak Il. Brygzda przekształcając się w 
myśl wiecznie tej samej idei, eoraz powię- 
ksza się, stając się podstawą organizacyjną 
II. Korpusu, wreszcie współdziałejąc w orga- 
nizowaniu Armii polskiej we Francyi, która 
powróciwszy do Polski zjednoczyła się z ar- 
mią w kraju utworzoaą — tak — jestem 
przekodawy — wszyztkie żołnierskie serca 
prag:ą widzieć zjednoczone i rozsze- 
rzające potęgę Państwa eałe spo- 
łeczeństwo, świadome swej mocy wie- 
rzące w jasną przyszłość Narodu polskiego, 

Dla utr=alenta wspomnień przybytych 
walk i dobrze spełnionego obowiązku dodaje 
w tym dniu do odznaki II. Brygady liście 
iaurowe z datą 15/2 — 1918, — Upoważnie- 
ni do utrzymania są wszyscy ofieerowie i 
żołnierze II. Brygady, którzy przedarli się 
pod Rarańczą, lub brali udział w bitwie Ka- 
niowskiej, lub z powodu przedarcia się II. 
Brygady cierpieli w więzieniach — również 
mają prawo do tej odznaki rodziny posiada- 
jące medalion II. Brygady po poległych w 
boju. 

Równocześnie zwracam się do Neczel- 
negs Wodza, jako do pierwszego Żołnierza 
odrodzonej Polski, — niestrudzonego bojo- 
wnika o Jej wolność i nieugiętego organi- 
zatora Armii narodowej, który tyle dia area 
lizowania najwyższych narodowych celów 
wycierpiał — z prośbą o przyjęcie i sosze- 
nie odznaki II, Brygady wraz z liśćmi lau- 
rowymi.* 


Z za kulis polityki strajkowej, 


Biuletyu wydziału prasowego Związku 
ziemian zawiera oświadczenie tegoż Związku 
w sprawie strajku pracowników rolnych,stwier- 
dzające, że zastanowienie pracy w dniach 
16 b. ra. i następnych było wypróbowaniom 
posłuszeństwa mas robotniczych wobec orga- 
nizacyi, która strajk aranżowała. Fakta 
stwierdzają, że pracownicy rolni nigdy żą- 
dań żadnych mie stawiali, a jako motyw 
strajku podawali, że taki rozkaz mają z góry, 
a rozkaz strajku dany był przez orpanizacyę 
Btrsjkową niezależnie od rokowań Zwiąku 
zawodowego ze Związkiem ziemian, Strajk 
robotników relnych na wiela miejseach na 
prowincji wybuchł już dnia 15 b. m. t. j. 
tego samego dnia, gdy Związek zawodowy 
otrzymał ostatnią odpowiedź rządu, straj za- 
tem był z góry postanowiony. Ueiem strajku 
było niewątpliwie dokonanie próbnej mobi- 
lizacyi sił w całym kraju, nakazem dążącym 
do przewrotu, wobec czego widoczzem się 


staje, że nad pracownikami rolnymi rozpo“ 


ścierają dyktaturę żywioły jawnie dążące do 
przewrotu i podszywające się pod reprezen- 
tacyę zawodowych robotników, Jedynym spo- 
sobem zwalezenia komunistów w obecnym 
czasie i ich działalności jest usuaięcie ich 
całkowicie z organizacyj robotników rolnych, 
gdyż ci właśnie komuniści przy pomocy swej 
wywrotowej działalności i agitxcyi na wie- 
cach publicznych za strajkiem, starali się 
przez wywołanie strajku politycznego spro- 
wadzić całą sprawę na drogę nielegalną. 


Protest niemiecki 


z powodu rabunkowej gospodarski w 
dziełnicach przyznanych Polsce. 


Organ bydgoski Ostdcuische Rundschau 
zamieszcza na naczelnem miejscu nadesłany 
artykuł, zwracający się w ostrej formie prze- 
eiwko dokorywującemu się obecnie łupieniu 
ziem przyznanych Polsce przez wywożenie 
wszystkiego, co się tylko da wywieźć, Wy- 
pisyczającą tę politykę, przeciwko której z 
polskiej strony niejadnokrotnie wnoszono pro- 
testy do Koalicyi, piętnuje wymieniony organ 
między innemi w następujących słowach : 

„Coraz bardziej rozpowszechnia się zda- 
nie, że rząd nas nietylko zdradził i zaprze- 
dał, ale, że teraz jeszeze usiłuje kraj ten do 
ostatka ogołocić (ausaukratsen), Nie wiemy, 
czy to prawda, w kaśdym razie jest ehara- 


Polsce. 


W armji rossyjskiej istniało wówczas 


„Być może — powiada artykuł s go- 
ryczą — iż z punktu widzenia Rzeszy jest 
zrozumiałem, że rząd chce ziemie te jeszcze 
na końcu wycisnąć, jak cytrynę, którą sią 
potem wyrzuca. Może też żywią w Berlinie 
cichą nadziej, że przez sabotaż administre 
cyi i urządzeń psństwowych, przez wywie- 
zienie całego materyału i tym podobne śred- 
ki, utrudni się Państwu Polskiemu jaszire 
bardziej konsolidacyę w tej chwili, kiedy oeno 
wśród bolów porodowych powstaje“. 

Wobec tego zwraca autor uwagę na 
wprost okropne następstwa tej wyniszczajęcaj 
i sabotującej polityki (Auspoverungs- und 
Sabotagepolitik) d'a Niemców, pozostających 
w kraju, którzy cheą z Polakami żyć w zgo- 
dzie, a którym zgedę się uniemożliwia przez 
rozgoryczanie Polaków takiem  postępowa- 
niem. 

„Nie chcemy pozostać na kupie gru- 
zów! — woła pismo niemieckie i kończy ar- 
tykuł słowami: „Precz z rękoma, panowie z 

erlina |* 


prawo, 4a właścieiel żołaierskiego krzyża św. 
Jerzego, czy to szeregowiec, czy też urzędnik 
wojskowy —- do tej kategoryi ostatniej zali- 
czony był Bermoat, jaro kapelmistrz — mógł 
zdawać egzam'n na prapofszczyka (chorą- 
żego) 


=. 

Skorzystał z tego prawa Bermont, zdał 
*gzami n, podobno, w Charbinie i za”iągnał 
sig do szeregów głośnego generała kozackie- 
go Miszezenki, Udbył z nim pochód na po- 
łudnie Mapdżuryi, kiedy to Miszczenko za- 
szedł na tyły armii japońskiej, Z chwilą ukon- 
czenia wojuy, wystąpił a wojska ze stopniem 
korneta (podporucznika jazdy). 

Odiąd zajmował się różnymi interesami, 
gdy zaś wybuchła wojna w r. 1914 wstąpił 
znów do wojska, do armii Miszezsnki, O czy- 
nach jego bojowych nie nie wiemy yozatem, 
że był adjutantem powyższego generała, 
W każdym rszie pawnem jest, że nie mógł 
dosłużyć się ztopnia wyższego, niż sztabs- 
rotmistrza, podpułkownikiem więc, za jakiego 
się podaje, bezwarunkowo nie jest. 

Gdy Niemcy zajęli kraje nadbsłtyekie, 
wszedł z nimi w stosunki z myślą odzyska- 
nia przy ich pomowy krajów nadbałtyckich 
dla Rossyi i odegrania przytem roli wybi-' 
tnej, Oczywiście, Niemcy przyjęli usługi Ber- 
monta, bo zgadzało się to x ieh planami po- 
lityczzymi, poradzili mu wszakże, aby na- 
zwisko niemieckie zamienił na rosayjskie, 
Wówczas p. Bermont przypomniał sobie, że 
matka jego była z domu Awałow i przypiął 
nazwisko to do swego. 

Jak widać z depesz, rzekomy „pułko- 
wnik Awałow* dzisiaj urósł tak w dumę, 
pewny pomocy niemieckiej, że wezwzł.nawet 
generała Judeniesa, nie chcącego wchodzić w 
żadne koaszachty z wrogami ententy, aby 
poddał się jego rozkazom, Generał Judonicz 
odpowiedział nato wezwanie oświadszeniem, 
że uważa Bermonta za zwykłego awanturni- 
ka, czem jest istotnie, i nie chce mieć z nim 
żadnych stosunków. > 


Co się dzieje w Rossyi. 


Trudności komunikacyjne i brak boz- 
pośredniego połączenia między Rossyą bol- 
szewieką, a' nawet armiami działającemi prze- 
ciw bolszewikom a resztą Europy sprawiają, 
że o statnich wypadkach kursują sprzeczne 
i niejasne wiadomości, Upadek Petersburge 
jest prawdopodobnie faktem dokonanym, Wia- 
deizość o tem otrzymał Sazonow w Paryżu, 
Bolszewicy jednak zaprzeczają temu, twiet- 
dząc, że Judeniez jesh za słaby, aby zadać 
decydujący cios stolicy. Opowisdają też, że 
nad Kronsztadem powiewają czsrne fiagi. 
Szwedzkie koła polityczne również demon- 
tują upadek twisrdzy. Bolszewicy zgromadzili 
znaczne wojska na prawem skrzydle Jude- 
nicza, Chnrakterystyczną jest w każdym ra- 
sje rzeczą, Ł: od dwóch dni komunikaty bol- 
szewiekie stają się bardzo skąpe. 

Z grup operacyjnych Judenicza nadcho- 
dzą wieści bardzo pomyślne. Wezoraj opo- 
wiadano, że Judemicz śmiałym atakiem do- 
tarè do miejscowośii Krasnoje Beło, Ora. 
nienbaum i Peterhof, oddalonych o 20 klm. 
od Petersburga. Doniesienie o zajęciu Psko- 
wa nie potwierdza się. Psków znajduje się 
w rękach wojsk czerwonych. I równieź wczo- 
rajsza wiadomość: Oddziały Judenicza stoją 
już tylko 8 klm. od Petersburga. Żołnierze 
widzą już wieże miasta i słyszą ustawiczne 
eksplozye, powtarzające się raz po raz, Przed 
mieście Ligowskaja zostało już zajęte. Pier- 
ścień dookoła stolicy jest juź prawie całkiem 
zamknięty, Koleje — z wyjątkiem linii wo- 
łodzkiej — są przecięte. Upadek miasta jest 
kwestyą kilku godzin. 

Pismo Prisyw podaje z frontu Judeni- 
cza następujący komunikat ; 

„Na lewem skrzydle naszych wojsk to- 
czą się zażarte walki. Po zajęciu Strelina 
aapotkaliśmy na silny opór. Po walkach za- 
jęliśmy Ligowo. W dalszyma pochodzie dotar- 
liśmy aż do Kołpima, gdzie zetknęliśmy się 
ze strażami przedniemi na skraju Petarsbur- 


me Świata. 


(P. A. T) 


== N. Fr. Presse donosi z Berlina: 
Angielski komendant sił morskich, stojących 
przed Rygą, wysłał 16 b. m. trzech parla- 
mentarzy do  zechodn o-rosszjskiej armii 
z pismem zaadresowanem: „Do generała 
Bermonta, komendanta wojsk niemieckich*, 
Parlamentarze zostali odesłani z pismem 
nieotworzonem, z dopiskiem, że ani generała 
Bermonta, .ani komendanta wojsk niemie- 
ckich niema. 


== (łenerał von dar Goliz oświaderył 
współpriacownikowi Berliner - Bórsenkurier, 
te na rozkaz rządu Rzeszy przybył do Bor- 
lina, Sądzi on, że przez swoje ustąyianie ze 
stanowiska działał w interesie ojczyzny. 
Zauważył on we wszystkich kołach w Bər- 
linie małe zrozumienie dla sprawy prowincyi 
.uadbałtyckich. Jego pismo gratulacyjne do 
generała Bermonta było sprawą czysto pry- 
watną, z którą państwo niemieckie niema 


ga. Poważne siły bolszewickie odparły nas 
do Ligowa, a potem do Giatezyny, Na wschód 
od Ługi kontynuujemy ofensywę. Nieprzyja- 
ciel zbiera silne wojska i zdaje Się przygo- 
towywać do oporn, co mu się częściowo udaje, 
Wedle doniesień ze źródeł angielskich, 
fista angielska w zatoce Fińskiej składa się 
z 4 wielkich okrętów wojennych, 5 pancer- 
ników bojowych, 5 krążowników pancernych, 
7 wielkich krążowników, 20 większych kontr- 
torpedowców, 20 łodzi torpedowych, 12 łodzi 
podwodnych i wiele okrętów pomocaiczych. 
W ostatnim czasie dostarczono armii Jude- 
nieza 80 ciężkich dział, 22.000 karabinów 
maszynowych, 15.000 pocisków, 90.000 pła- 
szczów, ogromną ilość obuwia i bielizny, 
wielkie ilości materyału wojennego, w tem 
granaty gazowe, są ciągle wyładowy wane, 


Awałow-Bermont. 


Od kiiku tygodni na łamach prasy wy- 


stępuje niemal codziennie nazwisko powyż- 


sze w związku z akcyą niemiecką w krajach 


nadbałtyckich. Niektóre przytem pisma na- 
zywają tego pana Awałowem, inne — Ber- 
montem, a inne jeszcze łączą te dwa nazwi- 
ska, Bądź Gobądź, dotychczas nazwisko było 
wszystkiem, co o tej zagadkowej, a tak gło- 
śnej teraz osobistości wiedziano, sądzimy 


nie do czynienia, Gen, von der Galtz spo- 
dziewa się, ża misya koalizyjna, która odjeż 
dża do prowiecyi nadbsłtyskich, przekona 
się na miejscu, że niema przy Bermoncie 
wojsk, składających się z okywateli niemie- 
ckich. Wojska niemieckie usłuchały rozkązu 
opróżnienia prowincyi, Zaaczna jednak ilość, 
więcej niż połowa, wystąpiła ze związku 
państwa niemieckiego. Ludzie ci są obecnie 
obywatelami rossyjsk:'mi Koalicya ostatecznie 
zrozumie, że Niemcy nie mogą nic przeciw 
temu uczynić, jeżeli pewna część obywateli 
niemieckich chce zostać obnwatelami innego 
państwa, 


== Przedstawiciel holenderskiego biura 
prasowego w Budapeszcie otrzymsł z wę- 
gierskiej strony oświadczenie, że wiadomości, 
rozszerzane w Borlinie i w Wiedniu o rze- 
komym zamachu monarchistycznym na We- 
grzech, są nieprawdziwe. Kwestya króla na 
Węgrzech będzie rozwiązaną ściśle według 
żądania koalicyi, w drodze legalnej, przez 
wolny plebiscyt, albo też przez zgromadze- 
nie narodowe. 


= (łenerał Mangin otrzymał polecenie 
przeprowadzenia opóźnienia prowincyi nad- 
bałtyckich przez Niemców. Mangin wyjedzie 
w tym tygodniu i zatrzyma się przez krótki 
esas w Berlinie, 


= Jak donoszą dzienniki beriińskie, 
stan zdrewia posła Hassego znacznie sig RO* 


gorizył, Lekarze nie mają nadziei uratowa- 
nia go. 

= D. Al. Zig. domosi z Bazylei, ; że 
rząd waszyngtoński postanowił odroczyć ze- 
branie międzynarodowej konferencyi pracy. 
która się miała odbyć 29 b. m. na czas 
krótki, ponieważ obeenie nie będą mogli być 
zamianowani przedstawiciele narodów. 


== N. W. Abendblatt donosi z Berlina: 
Dziś odbyło się pierwsze publiczne posiedze- 
nie parlamentarnej komisyi śledczej celem 
zbadania wypadków odnośnie do wybuchu 
wojny. Przewodniezył komisyi członek partyi 
niemiecko-narodowej p. Wahrmuth. Obecni 
byli między innpmi Bethman-Hollweg i se- 
kretarz stanu hr. Bernsdorf. Przewodniczący 
otworzył posiedzenie przemówieniem, w któ- 
rem wskazał zadania komisyi, poczem wy- 
głosił referat dr. Sindheimer. Omówił on 
stosunek między Niemcami i Ameryką aż 
do czasu zaostrzenia walki łodziami podwo- 
dnemi, Punktem kulminacyjnym było prze- 
Błuchanie hr. Bernsdorfa, który otwarcie 
zexnał, że Wilson miał silną wolę przepro- 
wadzenia pośrednietwa pokojowego. W tym 
eelu uczynił on też szereg prób, które jednak 
nie doprowadziły do żadnego rezultatu, Po- 
nieważ unicestwiono je ze strony Niemiec. 


«= Agencya Dacia donosi z Ruszczuku, 
że wedle dziennika Zribuna, wysłał rząd 
jugosławiański misyę wojskową do armii 
Denikina. 

== Roeichspost donosi, Łe Rumuni wezo- 
raj opróżnili Budo. Przyczółki mostowe 84 
strzeżone przez wojska angielskie i węgier- 
skie. Przed ministerstwami stoją straże an- 
gielskie. Peszt będzie opróżniony 22 b. m. 
Wojska, które obsadziły Budapeszt, stoją pod 
komendą pułk. Lehara. 


== Miidslavische Korrespondenz donosi: 
Holenderskie biuro prasowe pedaje z Lon- 
dynu, że Trocki przyznał, ik sytuacya dla 
Rossyi sowieckiej stała się krytyczną. Naj- 
lepsze wojaka sowieckie są pobite. W obozie 
sowieckim panuje panika. Dezercye w armii 
czerwonej powtarzają się masowo. Rząd boi- 
szewicki wydał rozkaz, by wszyscy mężczyźni 
i wszystkie kobiety w wieku od lat 16 do 
45 brali udział w pracach fortyfikacyjnych 
W różnych fabrykach broni, między innemi 
w Tule, wzbrasiali się robotnicy wyrabiać 
amunicyę. Nastrój w Moskwie jest bardzo 
burzliwy. Komisarza ludowi przygitowują 
się do ucieczki do Turkestanu. 


A ZZOZ ZIS LC o UA 


Konferencya młodzieży słowiańskiej 
w Zagrzeblu. 


Delegzcya na kongres młodzieży jugo- 
słowiańskiej komunikuje nam, co następuje: 

Na dzień 11, 12118 października zwo- 
łany był do Zagrzebia zjazd młodzieży jugo- 
słowiańskiej, Komitet organizacyjny kongre- 
su zaprosił nań również młodzież skademi - 
cką polską i czeską. Z Polski wyjechała na 
kongres delegacya młodzieży akademiek:ej 
Warszawy (kol. Kattelbach Tadeusz, Tepoliń- 
ski Włodzimierz i Władysław Świrski), Lwo- 
wa (kol Edwsrd Rumun), Krakowa (kol. 
Skowroński Hipolit, Radziejowski Bogusław, 
Wohnout Wiesław, Ostrowski Zdzisław, — 
jako delegaci Tow. Wzaj. Pom U. Un Jag.). 
Poznania (kol. Jaworowski Wacław, Ostrow- 
ski Adam) w liczbie 10 członków. 

Zapowiedsiany kongres z posodu trad- 
ności technicznych, jakie się wyłoniły na 
miejscu, odwołano w ostatniej chwili, że ja- 
dnak tak delegncya polska jak czeska były 
już w Zagrzebiu, przeto okoliczność tę wy- 
syskano dla urządzenia konferency:;, w któ- 
rej wzięli udział delegaci „polscy, czozej i 
reprezentanci jugo-słowiańscy. 

Na konferencyi wygłoszono referaty, 
informujące o całokształcie stosunków w Pol- 
sce, Jugosławii i Czechach, Wyłonionz w 
ciągu dyskusyi projekt czeski utworzenia 
klubu stowarzyszeń młodzieży wszechsłowiań- 
skiej, delegacya polska przyjęła do wisdo- 
mości celem zakomuaikownnia ogółowi mło- 
dzieży polskłej, Następnie na wniosek dele- 
gacyi polskiej postanowiono powołać do ży- 
cia „Komisyę porozumiewawczą*. w celu na- 
wiązania i podtrzymania stełych stosunków 
na podłożu życia kulturalnego młodzieży sło- 
wiańskiej. Projekt organiz:cyi i ustroju Ko- 
misyi, zgłoszony przex delegatów polskich 
uwzględnił dyrektywy delegacyi czeskiej, ja- 
ko ramy dla projektowanej pracy „Komisyi 
porozumiewaweżej”, (| l 

Sekretaryat Komisyi będzie urzędował 
kolejno co dwa miesiące w Pradze, Warsza- 
wie i Zagrzebiu. (Kolejność miast według 
porządku alfabetycznego). | | 

Rozprawy kcnfereneyi odznaczały się 
poważnem i spokojnem traktowaniem oma- 
wianego zagadnienia i zrobiły na uczestni- 
kach bardzo dodatnie wrażenie, co rokuje 
najlepiej o spodziewanych reznitatach pod- 
jętej akcyi. 

Generalny konsul polski w Zagrzebiu, 
p. Karchesy, interesował się żywo obradami 


å 


konfereńcyi, w jednem z zebrań wziął oso- cząstka tego zapotrzebowania jakie musi być ł „Bitwa Rueławieka* w Panoramie na placu | 


;biście udział, a w przemówieniu odniósł się . pokryte w miastach, Potrzeba się więc zwró- 
bardzo serdecznie do całej zebranej mło- ; eić do drzewa na pniu i wyrakiać drzewo 
dzieży. |sągowe, które oczywiscie z powodu świeżo- 

Konferencyę zakończono  bankietem, Í sci będzie gorsze, a którem przecież będzie 
wydanym przez młodzież jugosłowiańską, | można zaapokoić potrzeby opału. 
Bankiet zaszczycili swą obecnością gen, kon- | ' Zarządy miast muszą więc mieć ten 
sul polski p. Karchesy, oraz pełnomocnik | stan rzeczy przed oczyma i wydobyć ze sie- 
państwa czeskiego, p. Machaczek. Podezas | bie całą energię, aby w sposób powyżej po- 
swego pobytu w Zagrzebiu delegacya polska dany postarać się o drzewo opałowe, gdyż 
złożyła wizytę przedstawicielowi Minister- | w przeciwnym razie grozi istotnie miastom 
stwa oświaty i rektorowi tamtejszego Uni- | katastrofa opałowa, Katastrofy tej jednak 


wersytetu. Obie wizyty miały bardzo serde- 
czny charakter. 

Delegat lwowski wrócił z Zagrzebia 
dnia 19 b. m. 


Sprawa zaopatrzenia ludności 
w drzewo opałowa w Małopolsce, 


Ustawa z dnia 28 lutego b. r. zajmie 
się zaopatrzeniem ludności tak w drzewo bu- 
dulcowe jak i opałowe. Pozostawiając na 
uboczu pierwszy rodzaj drzewa chcę przed- 
stawić w krótkości o ile postąpiła naprzód 
akcya zaopatrzenia w drzewo opałowe, jakie 
gą trudności pod tym względem i jakie są 
widoki na pokrycie całego zapotrzebowania. 

Nie ulega wątpliwości, że Małopolska 
posiada tyle drzewa opałowego, iż wystarczy 
na pokrycie wszelkiego zapotrzebowania, Tru- 
dności s% jedynie w rozdzieleniu tego drzewa 
i doprowadzeniu go konsumentowi. Rozdzia- 
łem drzewa zajmują się Powiatowe Komisye 
rozdziału drzewa, w których zasiadają pod 
przewodnictwem starosty przedstawiciele Mi- 
nisterstwa robót publicznych, rolnictwa i 
skarbu, a oprócz tego jeden przedstawiciel 
ludności powiatowej. Zadaniem tych komisyj 
jest stwierdzić przedewszystkiem jakie są za- 
pasy drzewa opałowego w powiecie i po- 
rozdzielać je pomiędzy ludność stosownie do 
potrzeby i w tym celu mają Powiatowe Ko- 
misye daleko idące, na podstawie których 
mogą wszelkie drzewo opałowe gotowe lub 
na pniu w lesie zająć definitywne bez po- 
trzeby odnoszenia się po zatwierdzenie do 
Głównej Komisyi we Lwowie, Jeżeli w po- 
wiecie jest drzewa za mało zwraca się Po- 
wiatowa Komisya do Głównej Komisyi we 
Lwowie i ta ostatnia zarządza przydział bra- 
kującego drzewa z powiatu, który obfituje w 
lasy a czyni to zazwyczaj w tej formie, że 
przydzieła drzewo na pniu na wyróbki, 

Biorąc rzecz teoretycznie wydaje się 
sprawa pojedynczą, w rzeczywistości jednak 
napotyka się przy tem sposobie zaupatrywa- 
nia w opał ng wielkie trudności, przede- 
wszystkiem same Powiatowe Komisye są cia- 
łami ciężkiemi, które zbierają się tylko s tru: 
dem. Z natury rzeczy główną rolę powinien 
tutaj odgrywać przedstawiciel ludności po- 
wiatowej czyli jak tọ w urzędowym języku 
nazwano, przedstawiciel Związku Komunal- 
nego. Zadanie to jednak z małymi wyjątka- 
mń nie jest należycie spełniane, Powiatowa 
Komisya nie wie zazwyczaj dokładnie jakiem 
drzewem dysponuje, wskutek czego także daty 
statystyczne, jakie przedkładane bywają Głó- 
wnej Komisyi nie są ścisłe, albo też ich 
wcale niema. Zdarza się więc, że powiat, 
który ma zamało drzewa, żąda przydziału z 
powiatu ościennego, a Główna Komisya nie 
może tego uczynić, gdyż niema dat odno- 
śaych. Przy przeciążeniu najrozmaitszymi 
agendami, jakie obeenie starostwa muszą 
spełniać, zresztą przy braku sił ukwalifiko- 
wanych, szczególnie w sprawach lasowych, 
nie można się też dziwić, że taki stan zapa- 
nował, należy go jednak stwierdzić, Ażeby 
zapobiedz temu wyszedł z łona kół ludowco- 
wych wniosek, ażeby Powiatowe Komisye 
zasilić świeżemi siłami ze sfer interesowa- 
nych w szczególności drobnych rolników i 
drobnych mieszczan. 

Na ogół biorąc najlepiej jeszcze przed- 
stawia się zaopatrzenie w opał wieśniaka, 
gdyż rodzaj opału jakiego używa wieśniak 
znajduje się mniej więcej wszędzie, Ludność 
wiejska zadowalnia się z ocpałem w formie 
gałęzi, trzebieży, pniaków i t. d, w przeci: 
wieństwie do ludności miejskiej, która pra- 
wie wyłącznie używa tak zwanego drzewa 
sągowego. Pod tym względem jast więc mie- 
szkaniece miasta w położeniu daleko gorszem, 
aniżeli wieśniak, Ponadto wieś dysponuje za- 
przęgami i ma własnego robotnika. 

Miasta więc głównie i w pierwszej linii 
narażone na klęskę braku opała, 

' Zapobiedzby temu można jedynie tylko 
przez tworzenie lokalnych przedsiębiorstw 
pod egidą Zarządu miast, któreby miały xa 
zadanie zająć się wyróbką drzewa opałowego 
i sprowadzeniem go do miasta. Nawiasem 
mówiąc gmiry miejskie oddają się złudze- 
niom, że będą mogły być zaopatrzone obfi- 
cie, jak to bywało za dawnych czasów w 
drzewo sągowe, Tymezasem zapas drzewa 
Sągowego wliczając w to gotowy materyał 


uniknąć można w znacznej mierze, twierdzę 
to stanowczo, ale tylko pod warunkiem, że 
Zarządy miast nie będą się spuszczać na ni- 
kogo a tylko same zajmą się akeyą za0pa- 
|trzenia w drzewo. Pozatem sprawa zaopa- 
trzenia w opał jest kwestyą aprowizacyi, 


| 
KRONIKA. 


Zesóeo, 22 pażdzierniku 7929 


Katendrza 

Czwartek, 2B października, 
Rzym. kat.: Jana Kapistr. 

Gr. kat.: Jewłampia. 
Słowiański: Włastymira, 


Wsohód słońca o godzinie 6 min. 36 
zachód słońca o godz. 5 mim, 50 wieczór. 

Teraperstura o godzinie 13 w poługkie 
+ 5 0al. l 


| — Odebranie debitu „Morgenzeltung.* 
Wychodzące w Wiedniu czasopismo Wiener 
Morgenzeitung, którego rozszerzania na gali- 
cyjskim obszarze administracyjnym zakazano 
ji któremu odebrano debit pocztowy tut. de- 
cyzyą z dnia 10 września b. r. 1. 14.896/pr. 
zmieniło obecnie swoją nazwę na Wiener 
Tageszeitung. 

Ninieiszem rozszerza się powyższy za- 
kaz i odebranie debitu pocztowego także na 
to zmienione czasopismo Wiener Tageszeilung. 

Z Prezydyum Namiestnietwa, 


aam 


— (z) Generalny Delegat Rządu dr. 
j Gałecki powrócił dziś rano z Krakowa, 


.  — „Monitor Polski“ zamieszcza roz- 
porządzenie Ministra skarbu w sprawie asy- 
gnat 5 pre. pożyczki państwowej z r. 1918. 


— (z) Ks. Biskup Bandurski, któ- 
rego podczas uroczystości krakowskich ser- 
decznie witano, obejmie wkrótce odpowie- 
dzialny i bardzo ważny posterunek w pracy 
narodowej w Cieszyńskiem, 


— (1) Karol Stefan Rakuski z Żyw- 
ea brał żywy udział w uroczystościach kra- 
kowskich wraz z synem. Na raucie w Su- 
kiennicach Karol Stefan Rakuski prosił o 
LR ajka go Naczelnikowi Państwa. 

dy się to stało, Naezelnik Państwa rozma- 
wiał dłuższy czas z przedstawionym mu by- 
łym arcyksięciem austryackim, 


— (2) Dowództwo frontu galicyjskie- 
go wysłało specyalną deputacyę na uroczy- 
stości krakowskie. Z polecenia generała 
Iwaszkiewicza wyjechało do Krakowa kilku 
ofiesrów, którzy reprezentowali wymienione 
dowództwo. Głen. Iwaszkiewiez % powodu 
ważnych czynności służbowych nie mógł 
przybyć osobiście, wysłał zaś okolicznościo- 
wą depeszę powitalną. 


— W sprawie obchodu pierwszej T0- 
cznicy przewrotu w Krakowie, odbyło się w 
Krakowie zebranie komitetu org:nizacyjnego 
z udziałem wojskowości. Uroczystość obcho- 
i dzong będzie 81 b. m. na pamiątkę przywro- 
eenia rządów polskich w Krakowie, W pro- 
gramie przewidziane jest nabożeństwo w ko- 
jściele Maryackim, defilada oddziału honoro- 
wego przed strażnicą wojskową na Rynku 
krakowskim wobec przewódców, którzy rok 
temu objęli władzę po Austrysksch i uroczy 
sta przedstawienie w obu teatrach miejskich. 


— Z Uniwersytetu lwowskiego. Uro- 
czystość inauguracyi roku akademickiego 
1919/20 w Uniwersytecie lwowskim odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 25 października b. r. 

O godz. 9 przed poł, odprawione będzie 
uroczyste nabożeństwo w kościele św. Miko- 
łaja, poczem o godz, 10 odbędzie się w auli 
Uniwersytetu akt inauguracyi, podezas któ- 
rego ks, prorektor Uniwersytetu prof. dr. 
Kazimierz Wais złoży sprawozdanie za ubie- 
głe lata akademickie, a JM, Rektor wygłosi 
mowę powitalną, 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbę. 
i dzie się we czwartek dnia 238 b. m. o go- 
|dzinie 5 po południu w sali posiedzeń Rady 
miejskiej. 

Na porządku dziennym : 1, Sprawa de- 


a MA RDZ OZ R AZZOZA -a ZZ OO ROZA ZEE WO 


w lasach psństwowych może wynosić sza- | lożowania realności, spraw. r. dr. Thullie, 
eunkowo najwyżej 150 tysięcy morgów prze- | 2. Zakupno cyklu obrazów od p. Al. Socha- 
strzeanych t. zn. 38-/, tysiąca sągów — je-- czewskiego, spraw. r. dr. Z. Lisiewicz, 3. 
żeli tylko tyle wynosi. Jest toe zaledwie Odnowienie i naprawa uszkodzonego obrazu 


Powystawowym, — spraw, r, dr. Z, Lisie- | 
wicz, 4. Zeznanie dodatkowego artykułu do 
aktu fundacyjnego Towarzystwa opieki na- 
rodowej, — spraw r. Kauczyński. 5, Zmia-; 
na nazwy gimnazyum III. — spraw, r, Ales- 
ksandrowiczówna. 6. Nazwanie jedaej z ulic 
ulicą Maryi Dulębianki, — spraw. r. Kapu 


ściński, 7, Sprawa przyłączenia gmin poó-| 
miejskich do Lwowa, — spraw. r. dr. We- 
reszczyński. i 


— Nadanie apteki. Namiestnictwo 
nadało prawomocnie Mrowi farmacyi Wła- 
dysławowi Pepielowi koncesyę na samoistne. 
prowadzenie apteki publicznej w Synowódzku ` 
Wyżnem, nabytej w drodze kupna od*wdo- 
wy Ksawery Krokowskiej i córki Maryi a 
Krokowskich Michzlskiej spadkobierców ś. p. 
aptekarza Magistra farm, Michała Kroko-. 


wskiego, 


— Towarzystwo opieki nad zabytka= 
mi sztuki i kultury zawiadamia swych 
członków, że na najbliższem posiedzeniu 
wydziału, które odbędzie się we czwartek, 
dnia 28 b. m. o godz. 6 wieczorem w gali: 
Miejskiego Muzeum przemysłowego, wojsko-_ 
wy referent ochrony zabytków sztuki kap. 
Gebert podzieli się z zebranymi wrażeniami, 
które odniósł w czasie objazdu wschodniej 
części Małopolski, Uprasza się zatem o jak 
najliczniejsze przybycie. j 


— „Rodzina“, Wydział centralny Pol- 
skiego Towarzystwa wzajemnej pomocy „Ro- 
dzina“ ogłssza konkurs na 10 datków po. 
50 koron na cele naukowe dla dzieci człon- 
ków i emerytów Towarzystwa, znajdujących 
się w wyjątkowo przykrych stosunkach, Po- 
dania, należycie uzasadnione, bez stempla, 
wnosić mają rodzice, lub opiekunowie, za 
pośrednictwem właściwego oddziału, do Wy- 
działu centralnego, któremu wszystkie poda- 
nia mają być przedłożone przez Zarządy od- 
działowe, najpóźniej do 30 listopada 1919." 
Bl przedłożone podania nie będą uwzglę: | 

nione. 


— „Nowa Rada“. Wychodzący „J 
Lwowie od pewnego czasu dzienn'k ukraiń- 
ski pod tyt, „Nowa Rada“ przestał wycho 
dzić dla braku czytelników. 


tł Zmarli. Stanisława Ungerowa, lat 
60. żona emeryta kolejowego. Kazimierz Mac, 
lat 27, subjekt handlowy. Konstancys Oze- 
kańska, Jat 55, wdowa po listonoszu, Zofia 
Janowska, lat 68, zarobniea. Maryan Boga- 
chonin, lat 51, robotnik. Jan Tarczynowski, 
2-letni synek robotnika, 


— Brzydka sprawa. Na doniesienie 
Jadwigi Mogilnickiej, właścicielki dóbr, okra- 
dzionej przed trzema tygodniami z pieniędzy ` 
i biżuteryj przeprowadzono rewizyg u wła- ' 
ścicielki pewnej drobnej eukierni. Doniesie- 
nie to niestety, nia było bezpodstawne, gdyż 
znaleziano dmie złoto broszki z brylantami, | 
trzy damskie złote zegarki i 4.500 kor, go- 
tówką w kasetee, msleżącoj-do p, M, Rrzeczy | 
ta przyjęła rzekomo z grzeczności właściciel- | 
ka cukierni w przechowanie od Zofii Miko- 
łajczukównej, którą jako podejrzaną o kra- | 
dzież swego czasu aresztowano. | 


— Za zbrodnię wymuszenia areszto- 
wano wczoersj przy ul. Janowskiej Herscha 
Bubera i Alberta Schiffa, który usiłowali ` 
od p. Józefa Landaua, kupca z Jaworowa, 
wymusić kwotę 400 kor. tytułem milczenia, 
za rzekome przywiesienie wódki do miasta, 
Oszuści owi od dłuższego czasu grasowali, 
wymuszając na łatwowiernych poważniejsze 
nawet kwoty za milczenie. 


— W Maleechowie okradł miejscowego 
ks. proboszeza 16-letni służący, Jan Salue, 
% garderoby i uciekł do Lwowa, 


— Kradzież strychową popełniono 
w kamienicy w Rynku pod 1. 17 zabierając 
wszystzą bieliznę, oraz 50 obrusów z zamknię- 
tego strychu p. Małgorzaty Bechtlof, Wy- 
rządzona szkoda sięga 20.000 kor. 


, — (2) Bandyci kolejowi. Władze ko- 
lejowe i policyjne prowadzą obecnie śledz- 
wo w sprawie rabunków na przestrzeni 
Łańecut— Rzeszów. Wartość wyrzueonych z 
pociągu towarowego przedmiotów wynosi 
około 50.000 kor. 


— (o w suterenach znależć można. 
Przy ul. Lelewela |, 8 splondrowali onegdaj 
złodzieje mieszkanie w suterenach, Zabrali 
1400 kor. w banknotach, 200 kor. srebrem, 
biżuteryę, garderobę i bieliznę wartości 
80.000 kor. 


— W biały dzień okradziono onegdaj 
prsed południem mieszkanie p. Pelagii Ko- 
wal (Szpitalna 44). Po otworzeniu drzwi wy- 
tryghem, zabrano bieliznę, garderobę i biżu. 


terye wartości 10.000 kor. i 1.000 kor 
gotówką. 
Przy ul. Słonecznej 57 skradzieno z 


mieszkania Szulima Suma, bielizna, gardero- 
bę i obuwie, łącznej wartości 18,000 kor. i 
gotówką 5,000 kor.i 
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Z repertuaru p. Franciszka. 


(wi) Ile"roć pojawi się p. Franciszek, 
witamy go pytaniem: 

— Jakaż tam ewangelia na dzień dzi- 
siejszy ? 

„Ewangslią* są miznowieie anegdotki, 
które p. Franciszex skrzętnie zbiera, a chę- 
tnie i w niezrównany sposób qpowiada. 

Dziś przyniósł najnowszą historyjkę 
wiedeńską, 

Ktoś mmitrężony do ostateczności kło : 
pot codziaznemi postanowił odebrać so- 
bie życie, Idzie mad Dunaj, by utopić się 
w modrych jego falach., Na brzegu zastaje 
tłum ludzi, a „Wzchman* chwyta go za kark. 

— Do ogonka. Anstellen ! — woła gro- 
Źnie, — Teraz tak! 

Ale kandydatowi na samobójeę spie- 
szno, Mknie więc do Prateru, by powiesić 
Się na pierwszem lepszem drzewie, Tu jednak 
8 sama historya — do ogonka! 

„Widząc, że nie da rady, wstępuje do 
najbliższego „Gasthsusu* i za ostatnich 20 
oron każe dać sobie mały gulasz — trzy 
okruszyny jakiegoś mięsa z łyżką sosu. i 
połówką niedogotow»nego ziemniaka, 

„Tym razem udało się: w pół godziny 
Później desperat spoczywał już na łonie 
Abrahama. 
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Notatki lteracko-artystyczne 


Bepertuar Teatru miejskiego. 


. W środę, 22 października, o godzinie 
% wieczorem „Polska krew“, operetka w 3 
aktach Leona Steina, muzykś Oskara Nedbala. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Wiadomości gospodarcze Izby han- 
dlowej i przemysłowej we Lwowie. 


Angielski kredyt dla stosunków z Polską. 


P W celu ułatwienia wywozu fabrykatów 
i półfabrykatów do Państw nowopowstałych, 
Rząd angielski uznał za wskazane przezna- 
czyć kredyty ma sumę 26,000,000 funtów 
szterlingów, z których będą mogli korzystać 
ZY z następujących Państw: Polska, 
inlandys, Kraje Nadbałtyckie, Czecho-Sło- 
waeya, Jugo-Sławia, niektóre części Rossyi 
(Poł. Rossya). 
Kredyty wydawane będą w stosunku 
kit roc. wartości towaru, plus koszta ase- 
Bor i frachtu przez specyslny urząd 
spa of Trade“, pod nazwą „Export Ore- 
1s Departament“, raczynając od 9 bm. na 
następujących warunkach: j 


L Stron k 1 
przedstawić PR 


A vbowiązana jest 
owyższemu urzędowi za pośre- 
reni banku akcept, wystawiony przez 
k 2 Sprzedaiącą w funtach szterlingów, 

; W Wartości towaru nabytego plus ko- 
szta frachtu, asckuracyi i koszta, policzone 
przez powyższy urząd. 


2. Weksel gwarantow 

| gny ma być albo 

a) przez depozyt w walucie miejscowej w 
Bova banku, wskazanym przez po- 
wy ży urząd; depozyt obliczać się będzie 
po kursie rynkowym, ‘alho b) miejscowe pa- 
iey Wie aloo e) depozyt produ- 
, które mog k ń j 
E N 4 być eksportoważe z kraju 
„ 8. Przed wydaniem awazsu strona ku- 
Pująca powinna przedstawić: a) list banku 


miejscowego, wskazanego przez urząd, zape- 
będzie na- 


wniający że depozyt złożonym 
Re | po okazaniu dskumośtów. b) zo- 
donose gi strony kupującej, że wysokość 
epozytu utrzymana będzie w granicach 15 
LT Ponad wartość funtów szterlingów, 
0 WW kursu rynkowego, 
aplikanci, którzy przedstawią gwa- 
rancyę bankową, że zapłata ANY bę- 
dzie w funtach szterlingów, będą mieli 
pierwszeństwo przed jnnemi. 


5. Podania czyaj j 
za pośrednietwdm TA PO e 

6. Kredyty udzielane będą na okres 
nieprzekraczający 3 lat, Soki cić 
za każdy sześciomiesięczny kredyt obliczane 
będą podług wzrastającej skali celem przy- 
spieszenia spłaty długu, 

7. Powyższe kredyty nie będą udziela- 
ne na zakupy surowych materyałów. 

8. W razie niewykupienia weksłu w 
terminie powyższym urząd przystąpi do zli- 
kwidowanis depozytu, przyczem, w razie 
straty poniesionej na zmianie, tą podzielona 


Posglstwo Polskie w Londynie do po- 
wyższego rozporządzenia dodaje nasiępujące 
uwagi, -— Punkty powyżej wyjaśnione dają 
mniej więcej pojęcie o warunkach obowią- 
zujących przy* wydawaniu swansów na mocy 
tego kredytu. Niewiadome iest jeszce ile 
przypadnio z tej sumy na Polskę i czy po 
wyczerpaniu sumy łu 26,000.000 Rząd uzna 
za stosowne powiększyć kredyt. Sądzą tutaj, 
że jezeli kredyt ten wpłynie na ożywienie 
eksportu angielskiego, to rząd ewentualnie 
go powiększy. Finansiści w City nie che} 
wypowiedzieć się co do wartości, zanim nie 
przekonają się jak to w praktyce będzie 
funkcyonować. 

Die Polski ma to obecnie dość duże 
znaczenie, bo chociaż nie rozwiąże sprawy 
zakupów materysłów potrzebnych, gdyż ko- 
korzystać z niego nie będzie można na za- 
kupy surowców, to jednak ułatwi w pewnym 
stopniu kupęo maszyn, pasów, chemikaslii, 
narzędzi, stali szybko tnącej, przędzy i in- 
nych półfabrykatów, jak również zaspokoi 
pewne potrzeby naszej armii (mundury, suk- 
no ele.) 

Ażeby nie dać się wyprzedzić innym 
Państwom ważnym jest zacząć korzystać z 
tych kredytów jak najszybciej, 

W tych dniach dyrektor naszej agencji 
handlowej i finansowej w Londynie p. Czar- 
nomski, będzie miał konferencyę z p. L. A. 
Davis, kierownikiem Export Credit Depsrt- 
ment w celu wyjaśnienia: a) które z pol- 
skich banków będą upoważnione do przyj- 
mpwania depozytów i wydawania gwarancyi, 
b) stopy procentowej, e) wysekości kredytów, 
które przypadną na Polskę. ` 


Fille amerykańskich firm stalowych 
w Polsce. 


Amerykański prremysł stalowy miał 
podczas wojny znaczne zyski i obecnie wy- 
kłada olbrzymi kapitał celem podwyższenia 
produkeri swych stalowni, — Dla polskiego 
przemysłu żelaznego ważna jest ta okoliczność, 
że największe amerykańskie firmy stalowe oraz 
związki hut jak: United States Steel Corpo- 
ration, Censolidzted Steel Corporation, Ora- 
cible Siesl of America i t. d, mają założyć 
filie oraz wielkie składy stali w Warszawie, 
Ułatwi to ogromnie naszym firmom handlo- 
wym, a przedewszystkiem fabrykom mota- 
lurgicsnym, otrzymywanie bezpośrednio ame- 
rykańskiej steli i przyczyni się do utrudnie- 
nia im;ortu stali niemieckiej do Polski, 


(Dalsze komunikaty w numerze jutrzejszym) 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowsklelj*'. 


Obsadzenie Górnego Slązka. 


Wiedeń. Dzienniki donoszą, że wojska 
amerykańskie, przeznaczone do obsadzenia 
obszaru plebiscytewego wylądowały wczoraj 
w Breście w sile 5000 ludzi. Nakszano po- 
spieszny transport tych wojsk przez Koblen- 
cyo do Gdańska, Prus Wschodnich i Slązka, 


Zdobycie Petersburga. 


Warszawa. Wczoraj do komendy ros- 
syjskich wojsk frontu półnoen: -zachodniego 
nadeszła urzędewa wiadomość o zajęciu 
Petersburga przez Judenicza. Wzięto 


15.000 ludzi. Judeniez wkroczył do Po- 


tersburga dnia 19 b. m. rano. W odbi- 
celu Petersburga brały udział okręty an- 
gielskie. 


Prace Premiera. 


Warszawa. W kołach mających stycz- 
ność z Padare:sskim wiadomo, że Premier 
zajmie się w Warszawie sprawą rekonstrukeyi 
względnie uzupełnienia gabinetu oraz ustale- 
kia z Sejmem linii polityki zagranicznej w 
przyszłości, Jest to sprawa o tyle nagła, że 
wobec upadku rządu sowietów i wobec po- 
pierania przez Francyę idei wielkiej Rossyi 
Polska musi określić swe zapatrywanie w 
kwestyi t. zw, Gaticyi wschodniej, 


Z Belwederu. 


Warszawa. (Tel. wł.) Neczelnik Pań- 
stwa powrócił wczoraj o godzinie 10'15 rano 
z Krskowa do Warszawy. 

Po południu odbył konferencyę z Pa- 
derewskim, 


O większość sejmową. 

Warszawa. Dziś rozpoczną się oficysl- 
ne rokowania w sprawie stworzenia wię- 
kszości sejmowej, Rokowania odbędą się 
przez komisye, delegowane przez Polskie 
Stronnictwo Ludowa, Narodowy Związek 
Robotniczy, Chrześcijański Kiub Rebotniczy, 
Narodowe Zjednoczenie Ludowe, Na porządku 


będzie między urząd i wystawcę wekslu w | dziecnym rokowań będą następujące sprawy: 


stosunku 4/5 do 1/5. 


"uchwalenie konstytucyi. przeprowadzenie re- 


kowanie dla prezydyum miasta, 


polski 
konsulatu będzie Kurytyba w Paranie W skład 
konsulatu wchodzą konsul p. Głuchowski, 


5 


formy agrarnej, ustalenie zasad polityki za- 
granieznej. 


Telegramy P. A. T. 


Młodzież żyd. u Naczelnika Państwa. 


Kraków. Nowa Reforma i Goniec do” 
noszą, że dnia 19 b. m. zjawiła się w kwa” 
ierze Naczelnika Państwa w Krakowie de- 
legacya młodzieży polskiej wyznania mojże- 
szowego, zgrupowanej w, Kole krakowskiem 
Związku kół młodzieży polskiej im. pułko- 
wnika Berka Joselowicza i złożyła Naczel- 
nikowi następujący adres hołdowniczy : 

Komendancie | 

j Wolny, polski Kraków wita Cię w swo- 
ich murach po raz pierwszy. Przybywasz 
jako Najwyższy D:stojnik wyzwolonej Ojezy- 
zny do naszego grodu, skąd przed 5 laty 
wyruszyłeś w bój z odwiecznym Polski i 
polsko:ci wrogiem, wskrzeszając tym czy- 
nem tradyeye oręża. polskiego i budząc na- 
ród z długiego, półwiekowego uśpienia. Le- 
giony Twoje dowiodły światu, że Polaka 
nigdy do niewoli się nie nagnie, że o swą 
solność zawsze wałczyć gotów. Ty byłeś 
Wodzem narodu w tej walce, z [wojem 
imieniem na ustach szedł w bój Żołnierz 
Polski, 

Dziś w dniu przybycia Twego do Kra 


kowa, młodzież polska wyznania mojżeszo- 


wego, idei zespolenia żydów z narodem pol- 
skim, wierna, ośmiela się złożyć (i Pa- 


nie Naczelniku wyrazy najgłębszego hołdu 
i czej, 


Podziękowanie Naczelnika Państwa. 
Kraków. Dzienniki podają, że Naczel-" 


nik Państwa opuszczając Kraków żegnany” 
na dworcu przez prezydenta miasta, Fedaro- 


wieza złożył na jego ręce „serdeczne podzię 
Wan. Rady miej 
skiej i całego społeczeństwa krakowsziego 


za owacyjne i serdeczne przyjęcie, jskiego 
doznał w Krakowie. Naczelnik zaznaczył, że 


radość i zapał ludności, z jakimi go witała 


pozostanie na długo w jego wspomnieniach 


Nasze sprawy' 


Warszawa. Onegdaj wyjechał pierwszy 
konsulat do Brazylii. Siedsibą tego 


wicekonsul dr, Włodek, attaché p. Babiński, 
sekretarz p. Samborski i kilku urzędników, 


` Warszawa. Onegdaj wieczorem przybył 
do Warszawy celem pertraktowania x Polska 
o pomoe dla Łotwy, łotewski minister spraw 
zagranicznych Meirowicz. P, Meirowiez przy- 
bzł z Rygi przez Kowno, gdzie zwrócił się 
do rządu litewskiego zzapytaniem, czywsiska 
polskie, idące na pomoe Łotwie, mogłyby 
otrzymać prawo przemarszu. Rząd litewski 
odpowiedsiał, że dopóki nie zostaną uregu- 
lowane kwestye polityczne, nie będzie to 
mogło nastąpić. 


Warszawa, Co:trala dewiz egłasza, że 
wszelkie sumy przyjmowane lub przyjęte na 
rachunek firm z granicznych, magą być 
używane tylko do wypłat wewnątrz kraju. 
Przekatrywanie takich sum za granicę, wy- 
maga uprzedniego zezwolenia centrali dewiz. 


Wiedeń. B. K. z Paryża. Najwyższa 
Rada koalicyjne postanowiła przysłać armii 
polskiej potrzebny materyał wojskowy. 


Trudne położenie fabryk witkewickich. 


Kraków. Nowa Reforma dowiaduje 
się z dobrze poinformowanego źródła z Cie- 
szyna. że fabryki i huty witkowiekie zraj- 
dują się w krytycznem położeniu wskutek 
odcięcia państwa czeskiego od zagranicy. 
Fsbryki nie mogą dostać surowców do fa- 
brykacyi, a nadto brak także zamówień. Pol- 
ska zamówienia swoje przeważnie wycofała, 
Z powodu złego odżywiania się, robotnicy 
ciągle się buntują, Wszystko to składa się 
na to, że wyroby witkowickie są dwa razy 
droższe od wyrobów pruskich. Huty witko- 
wiekie pracują wobee tego z deficytem. 


H. H. EW 
ALRAUNE 


w tłumacz. 


Przybyszewskiej 


Z ostatniej chwili. 


Odroczenie 
w sprawie Galicji Wschodniej, 


Warszawa. (Tel. wł.). Z kół zhliżonych 
do P. Paderewskiego, donoszą, ża eelem wy 
iazdu Premiere do Londynu było jedynie 
zadanie uzyskania cdroczenia decyzyi w spra- 
wie t. zw. Galicpi wsehodniej, 

P. Paderewski uzyskał to i powrócił 
do kraju. 


Heozejlny | odeowiedziuiny redakter : 


STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADEŚLARE. 


Za tę rubrykę Radakeya nie bierze odpowiedzielnojdi, 


Magazyn towarów blawatnych 


ST. SMALSKI i A, WILCZYŃSKI 
Lwów, ui. Halicka 5 
dawniej apteka WP. Wewiórskiego. 
Wełny na kostyumy i suknie dam- 
skie. — Jedwabie. — Zefiry. — 
Barchany. — śłócienka. — Szy- 
fony. 

Towar doborowy. — Ceny nadzwyczaj 
niskie. 


APOLLO 
Fenomenalna nowość! 


Dziś we środę po raz ostatni, s powo- 
du koncertu tylko do 71/, wieszorem. 


RKAREKKRRNRNRK 


film francuski. 
NRM ME rE 
0000031000 


APOLLO 


Od czwartku, dnia 
23 października 


RKAURNNKKKKNARKKKK 
3WM 


Nadzwyczajna sensacja! 


(ASKA awol 


dramat w 6 aktach na tle 
zakulisowego życia 
cara Mikołaja Il. 


> 
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ERSA 


ze wstępem 


Przybyszewskiego 


Traglczne dzieje istoty żyjącej — w 6 więlkich aktach. 


Baczność! 


Utwór. Ekwersa niema nie wspólnego z wyświetlanym juź 
we Lwowie dramatem „„Alraune córka kata'';, 


„MARYSIEŃKA (plac Smolki 5). 


„KOPERNIK“ (ul. Kopernika 9). 


| 


Licytacye. 


Proz, 2921 16 ŻJ19 
Obwieszczenie. 


Prezydyum Sądu okręgowego w Sam- 
borze rozpisuje publiczną lieytaeyę ofertową 
na dostawę pod III. i IV. wymienionych 
w czasie od 1 listopada 1919 do końca gru- 
dnia 1920, — zaś pod I. i IL. w czasie od 
1 stycznia do końca grudnia 1920 r. po- 
trzebnych dla domu więziennego w Samborze 
artykułów. 

I. Około 3.500 klgr. mięsa wołowego 
około 100 klgr. mięsa cielęeego, około 150 
klgr. wątroby wołowej. 

II, Około 1.400 klgr. smalcu i słoniny, 

II. Około 30.000 klgr. mąki Żytniej, 
około 4.000 kigr. mąki przennej, około 1,500 
klgr. mąki kukurudzianej, około 1.500 klgr. 
grysiku, około 1,200 kigr. krup jęczmiennych, 
około 1.400 klgr. krup hreczanych, około 
1.600 klgr. pęcaku, około 2.000 kigr. fasoli, 
około 2.000 klgr. grochu, około 1,200 kigr. 
jsgieł, około 800 klgr. ryżu i innych arty- 
i kułów, około 40.000 klgr. kortcfii. 

IV. Około 150 m.* drzewa opałowego 
bukowego, około 120 m.$ drzewa opałowego 
jodłowego. 

Zapotrzebowanie powyższych artykułów 
w okresie dostawy wynosi w _ przybliżeniu 
ad I. około 25,000 koron, ad II. 380.000 kor. 
ad IM, około 140.000 koron, ad IV, około 
47,000 koron. Podstawę do wypośrodkowania 
cen co do mięsa i tłuszczów ad I. i IL. wy- 
szezególnionego stanowić ma opust w pro- 
contaeh od każdoczesnej ceny targowej zapo- 
danej urzędownie każdego miesiąca przez Ma- 
gistrat miasta Sambora, zaś eo do artyku- 
łów pod IL, i IV. wyszczagólnionych ceny 
przez oferentów zapodane. Ueny rozumią się 
z dostawg do domu więzienaego przy sądzie 
okręgowym w Samborze. Bliższe warunki 
dostawy przejrzeć można w kancelaryi za- 
rządu domu więziennego. Zamknięte, należycie 
ostemplowane, własnoręcznym podpisem i 
dokładnym adrasem oferenta opatrzone pi- 
semne oferty, zawierające przedmiot dosta- 
wy, żądaną ceng, względnie opust od cen 
targowych w cyfrach i słowach jakoteż i 
oświadczenie, że oferent waruakom dostawy 
się poddaje, należy nadesłać do Prezydzum 
Sądu, ekręgowago w Samborze najdalej do 
30 października 1919 do godziny 12 w po- 
łudnie, w którym to terminie nastąpi komi- 
syonalne otwarcie ofert i przybicie. Oferty 
muszą być na stronie zewnętrznej zaopatrzone 
napisem. „Oferta N. N. przy wymienieniu 
artykułu dostawy“. Na zabezpieczenie dotrzy- 
mania oferty powinien oferujący złożyć 
w Prezydyum jako wadyum: ad I. kwotę 
1.250 koron, ad II. kwotę 1.000 koron, ad 
IM, kwotę 7.000 koron, sd IV. kwotę 2.350 
koron wraz z ofertą. W razie oddania do- 
stawy jest dostawea zobowiązany do złożenia 
kaucyi w wysokości 10 pre. dostawy, Oferty 
powyższe warunkom nie odpowiadające, albo 

-po upływie wyznaczonego terminu nadesłane 
nie będą uwzględnione. 


Prezydyum Sądu okręgowego. 
Sambor, dnia 30 września 1919. 


(4697) 


Rozmaite obwieszczenia. 


O. VII. 39/19 (2) Przeciw Petrowi 
Kloe, którego miejsce pobytu jest mieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Tar- 
nopolu przez Stefana Koszelowskiego pozew 
o zeznanie dokumenru zdolnego do intabu- 
lacyi prawa własnośsi do ciała tab. obj. lwh. 
1681 gm. Ostrów. Na podstawie pozwu wy- 
wyznaczoną została audysneya do ustnej roz- 
prawy na dzień 19 listopada 1919 r, godz. 9 
przed południem. Celem strzeżenia praw Pe- 
tra Kloca ustawia się p. dr. Parnasa, adwo- 
kata w Tarnopolu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Petra 
Kloca w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują, 


Sąd powiotowy, Oddział VII, 
Tarnopol, 30 września 1919, 


L. 572/19 (4689) 

P. dr. Paweł Adleraberg wpisany został 
na listę adwokatów naszej Izby z siedzibą 
w Drohobyczu, 


Z Wydziału Isby Adwokatów. 
„  Mambor, dnia 11 października 1919. 


©. I, 286/19 (2). Przeciw Fediowi, Ołe- 
ksie i Nykole Oerkownych, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu poem N w Czortkowie przez Je- 
gyng Wisrniowską z domu Oerkowna pozew 


Èo a 1a ĆĆ lll i z dlo iii a A aty 
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o uznania prawa włssności do pare, gr. l.;Jackiw gosp. w Ożydowie, potzta w miejscu 


kat, 378/1 z lwh, 57 gm. kat. Swidows. Na 
podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na 
dzień 30 października 1919 godz. 9 sala 
Nr. 4 suteryny, Oslem Btrzeżenia praw wyże 
wymienionych pozwanych ustanawia się 
p. lluśkę Cerkowną, gospedynię w Świdowej, 
kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich Koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddz. I, 


Ozortków, dnia 20 września 1919, (4714) 


Og. IM. 319/19 (3). Przeciw protokoło- 
wanej firmie „Przywóz i wywóz“ przedsię- 
biorstwo dla obrotów handiowych spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością wa liwowie 
filia w Krakowie, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w Krakowie przez Jana Lelito 
pozew o 15,000 koron i 200 worków. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została pono 
wna audyencya na dzień 7 października 1919 
o godz. 9 rano Bala 128. Celem strzeżenia 
praw firmy „Przywóz i wywóz“ ustanawia 
się p. dr. Bertolda Rappaporta, adwokata 
w Krakowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować. będzie po- 
zwaną firmę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się niezgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział II. 
Kraków, dnia 17września 1919. (4616 2—3) 


C. IV. 483,19, Katarzynie Mysiuga, | | 


córka Jakóba i Naścia Mysiuga zam. Pyły- 
pońko w Niżniowie wniosły do tut, Sądu 
pozew przeciw nieznaremu z miejsca pobytu 
Wasylowi Mysiuga synowi Jakóba o zniegie- 
nie współwłasności realności w Niżniowie 
położońej na podstawie którego wyznacza 
się rozprawą ma dzień 20 iistopada 1919 r. 
o godz. 10 rano sala rozpraw Nr. 5. Ponie- 
waż niewiadomo gdzie Wasyl Mysiuga prze- 
bywa ustanawia się w celu sırseżenia jego 
praw kuratora w osobie Katarzyny Mysiuga, 
żony Wasyla, w Niżniowie. > 

Tenże kurator zastępować będzie Wa- 
syla Mysiugę w rzeczonej sprawie nā jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

Sąd powiatwy, Oddział IV. 

Tłumacz, dnia 2 pażdziernika 1919, (4701) 


Amortyzacye. 


Ne. VI. 3882418, Na wniosek Matesa 
Barona, w Saiatynie, wdraża się postępowa- 
nie celam amortyzacyi rzekomo zagubionej 
kartki zastawniczej Bukowińskiej Kasy OQszczę- 
dności, w Czerniowezch Nr, 56278 wysta- 
wionej 8 czerwca 1914 z terminem zapadło- 
ści 17 lipca 1915 na zastawione za 130 kor. 
następujące przedmioty: 1 złoty zegarek re- 
montoir o % kopertach, 6 srebrnych łyżek 
stołowych, % srebrne łyżeczki do kawy, 6 
widelców srebrnych, I hudes, 1 srebrną sol- 
niczkę i 4 srebrne kubki, — wartości sza- 
cunkowej 195 kor, 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się, aby się zgłosił ze swoimi 


wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
przez wnioskodawcę rzekomo zagubionej 
książeczki wkładkowej Banku Krajowego we 
Lwowie Nr. 453738 na kwotę 2.608 kor. 61 
hal. na imię Teodora Jaekiw. 


Posiadacza powyższej książeczki wzywa 


dzialnością. Data statutu: Kraków 28 lipca 
1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: dostzi- 1 
czenie członkom swoim za gd3tówkę wszak 
kich artykułów użytkowych, nabytych przez 
Związek lub wytworzonych we własnym za- 
zządzie. Zakres działania Związku rozciąga 
sig na wszystkie przedmioty eedz ennej yv- 


się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- | Srzeby, obejmuje zatem tak nabywanie i roz= 1 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym | dział między członków towarów uzyskanych 


bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejąca uznane zostanie, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 24 września 1919 (4700) 


T. VI. 246/19/1. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Jana 
Mangoida w Nowym Targu podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej payierów wartościowych, które wnio- 
sxodawcy miały aginąć, wzywa się posia- 
dacza tych papierów, aby ja w ciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia znrządzenia przedło- 
żył temu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłos ć swoje zarzuty przeciw wniosko- 
wi. W raziz przeciwnym uznałby sąd na po- 
nowny wniosek po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Oznacze- 
nie papierów wartościowych: Dwie poliee 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieazeń w Kra- 
kowie z dnia 12 czerwca 1913. 1. L. 149261 
wystawiona na Jana Mangolda na 1.000 kor. 
płatne w razie dożycia na dniu 1 czerwca 
1925 r., a w razie wcześniejszej Śmierci na- 
tychmiast okazicislowi, 2. L, 149268 wysta- 
wiona na Sewerynę. Maryę z Ostrowskich 
Mangoldową na 1.000 koron płatne w razie 
dożycia na dniu 1 czerwca 1928, a w razie 
wcześniejszej śmierci natychmiast okazicie- 
owi. 

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI, 

Kraków, dnia 28 lipca 1919. 


 padki 
spadki. 

A, XIL 624/17. Wezwanie wierzyciel 
spadku. Dr. Herman Seinfeld adwokat kra- 
jowy w Krakowie zmarł dnia 27 sierpnia 
1917. Wzywa się wszystkich, którzy jako 
wierzyciele mają roszczenia do spadku pe 
nim, aby je zgłosili i wykazali w tym s4- 
dzie dnia 24 listopada 1919 o godz. 9-tej 
przedpoł, w biurze Nr. 56 II. ul. św. Janą 
23 ustnie lub też do tego dnia pisemnie. 
W przesiwnym razie wierzytelności, które 
nie są zabezpieczone prawem zastawu, nie 
otrzymają pokrycia z masy spadzowej, jeśli 
spadek zostanie wyczerpany przez zapłatę 
wierzytelności zgłoszonych, 


Sąd powiatowy cywilny Oddział XII, 
Kraków, 28 września 1919. (4678 3—8) 


(4627) 


Firmy. 


Firm. 35, Stow. VI, 17, Wpis stowa- 
rzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpisano 
dnia 6 lutego 1919, Siedziba stowarzyszenia: 
Lwów. Brzmienie firmy: Konsum „Sarnopo- 
moc“, stowkrzyszenie zarejestrowane z ogr. 
poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostar- 
czanie członkom drogą cząstzowej sprzedaży 
wszelkich artykułów codziennego użytku w 
tym celu nabytych, Ozas trwania: nieogra- 


prawami w ciągu sześciu miesięcy, w prze- | Niczony, Umowa stowarzyszenia (statut) z 


ciwnym bowiem razie po upływie tego cza- 
gokregu prawa ty zostaną uznaną za nie- 
istniejące. 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, 12 października 1918, (4679 3—3) 


Ne. XVI. 86/19 (4). Wdrożenie postę- 
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Sta- 
rostwa w Drohobyczu wdraża się postępowa. 
nie celem amorityzacyi następujących rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionych książe- 
czek wkładkowych powiatowej kasy oszędno- 
ści w Drohobyczu a to 1, Nr. 222 Fundusz 
szpitala epidemiczuego na 142 koron 93 hal. 
Nr. 289 Powiatowy Komitet opieki nad 
inwalidami na 832740 koron 64 hal. 3, Nr. 
204 Depozyt Starostwa w Drohpbyczu na 


e 


29495 koron 71 hal. 

Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza- 
sukresu za nieistniejące uznane zostaną. 

Sąd powistowy, Oddział XII. 


Drohobycz 11 września 1919. (4702 1—8) 


Ne. I. 27/19 (4), Wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego, Na wniosek Teodora 


30 stycznia 1919. Udział wynosi: 100 kor. 
Każdy członek odpowiada swoim udziałem 
i dalszą jednokrotuą kwotą udziału. Ogłosze- 
nia następują w dsienniku „Chwla*. Dy- 
rekcya składa się z 3 członków, 8 zastępców. 
Członkami dyrekcyi są: Leon Reich, kupiec, 
ul. Piekarska 1e., dr, Maksymilian Schón- 
feld, adwokat, ul. Kołłątaja 4, Mojżesz Tar- 
takower, kupiec, ul. Potockiego 9, zaś w za- 
stępstwie dyrektorów: Zygmunt Safier, wła- 
ściciel dóbr, Romanowicza 5, Zygmunt Ster- 
ner, kupiec, ul. Kaximierzowska 4 i Izrael 
We:niós, dyrektor Banku dyskontowego, ul, 
Klonowicza 18, wszyscy są we Lwowie. 
Uprawnieni do zastępstwa: Dyrekcya, Pod- 
pis firmy: Brzmienie ficmy podpisywać będą 
wspólnie dwaj członkowie dyrekcyi, lub je- 
den z nich wspólnie z zastępcą dyrektora, 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddz, IV, 
Lwów, dnia 5 lutego 1919, (4576) 


Firm. 1017/19 Stow, V. 670. Wpis 
firmy stowaizyszenia zarobkowego i gospo- 
darczego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarezych, Siedziba sto- 
warzyszenia: Kraków, Brzmienie firmy : Zwią- 
zek robotniczych stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych „Proletaryat“ Btowarzysze- 
nig zarejestrowane z ograniczoną odpowie- 


w drodze kupna jakoteż i przemysłową pio 
dukcyę tychże. O potrzebne do prowadzenia < 
przedsiębiorstw wytwórczych koncesje ry- 

dowe wystara się Zarząd Związku, b) współ=- 
działania i nadzór przy organizowaniu no- | 
wych stowarzyszeń współdzielczych ewentu- | 
alme udzielenie pomocy materyalnej, €) szo- | 
rzenie idei kooperacyi przez aa 
odczytów, wyaładów, wydawnietw popular- 

nych względnie supwancycnowanie ich, d) l 
zastępowanie i ochrona interesów stowarzy- | 
szonych wobec władz, e) nadzór nad pro- | 
wadzeniem przedsiębiorstw członków w sZeze- 
gólności kontrola ksiąg, kasy, magazynow, 
zamknięć rachunkowych i bilansów przez 
organa Związku, Czaś trwania: niecgrani- 
czony, Dzrekcya: składa się z czterech człon- | 
ków i dwóch zastępców. Członkami zerządu 
Związku wybrani zostali: 1) Giza Michał, 
drukarz w Krakowie, drukarnia uniwersyte- 
cka, 2) Dr. Mazur Edward b, dyrektor Kasy 
oszczędności zarmneszkały w Krskowie dziel. 
XXII. Plac Zgody 5. 3) Papier Maurycy, 
kierownik konsumu w Krakowie ul. sw. Ger- 


trudy 8. 4) Ziffer Henryk, ślusarz w Kra- 


kowie ul. św. Wawrzyńca 13, Zasitępcami 
ciłovków zostali wybrani: 0) Mochu Artur 


kierownik konsumu w Borku fałęckim, 6) | 


Pankiewicz Siamsław, drukarz w Kraxowie 
na Dębnikach, Podpis firmy: Zarząd podpi- 


suje w imieniu Związku, kładąc swe podpi- | 


sy pod wyciśniętą pieczęcią Związku. Do wa- 


Źności zobowiązania potrzeba poupisu dwóch ` 


ezłonków Zarządu względnie jednego członka 


Zarządu i prokurzysty Związku. Poświadeze- | 
nie i pokwitowania jedynie manipulacyjne | 


mogą być podpisywane przez upoważnionych 
urzędników, Ogłoszenia ustawą przepisane ` 
umieszczone będą w dzienniku „Naprzód* 
wychodzącym w Krakowie, względnie gdyby 
powstaio czasopismo poświęzone prawem 
spółdzielczym także i w tem piśmie, Udziały 
członków Każde stowarzyszenie przystępujące 
do Zwiąsku zobowiązane jest wpłacić so ka- 
sy Związku po 10 (dziesięć) koron od ka- 
żdego swego członka Odpowiedzialność po- 
dwójna, Wpisy szczegółowa: Rada nadzorcza 
składa się z*7 członków i czterech zastępców, 
Data wpisu: 18 września 1919, 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, 17 września 1919, (4614) 


Firm. 26/19 Rg. O. 45, Na wniosek 
zarządu fizmy spółkowej „Kamieniołomy Rog- 
hurcze Barański, Bpóika x ograniczoną po- 
ręką* zarządza się wciągnięcie do regestru 
C. odnośnie do wspomnianej firmy, że spól- 
nik p. Włodzimierz Walery Tadeusz tr. im 
Barański wniósł do rzeczonej Spółki, jako 
kapitał zakładowy ze swojej strony, oprócz 
nieruchomości wymienionych w kontrakcie 
spółkowym sporządzonym w formie aktu no- 
taryalaego z daty Lwów 3 lipca 1919 n. L. 
rep. 10.200, także nieruchomy majątek wy- 
mieniony w uzupełniają:ym dokumencie spu- 
rządzonyh w formie aktu notaryalnego 
rh Lwów dnia 17 lipca 1919 `L, rep, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stryj, dnia 11 sierpnia 1919, 


Firm. 792/19 Stow. V. 604 Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gogpoda: cze- 
go. Wpisano do rejestru Btowarzeń Zarvobko- 
wych i gospodarczych: Siedziba Stowarzysze- 
nia: Kraków Brzmienie firmy: „Sarmacya* 
Skład druków i przyborów piśmiennych w 
Krakowie stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. 
poręką. Data statutu Kraków daia 29 czerw- 
ca 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: wyra- 
bianie i wydawuietwo, kupowanie, sprzeda- 
wanie, branie w komis i pośredniczenie w do- 
stareżaniu członkom wszelkich druków craz 
artykułów papierowych i rysunkowych prsy- 
borów szkolnych i środków naukosych, po- 
piersnie polskiej wytwórcześci w zakresie 
potrzeb szkoły, popieranie współdzielczej 
działalności swych członków, Cras trwania 
nieograaiczony, |llyrekcya składa się z je- 
dnego dyrektora i 2 zastępców, Do pierwszej 
dyrekcyi wybrano dyrektorem Józefa Broni- 
sława Dzado a zasiępcą Romana Sowę, Podr 
pis firmy: Podpis firmy stowarzyszenia uskus 
ieczaia się w teg sposób, że poa brzmieniem 
fimy kładzie własnorgezny podpis uyrektor 
lub jeden z urzędujących zastępców dyre- 
ktora. Ogłoszenia będą umieszczane w dwu 
krakowskich pismach codziennych, Udział 
członka wynosi 100 kor, Członek może mieć 
więcej udziałów. Odpowiedsisiność podwój: 


= 


na. Wpisy szezagółowe: Rada nadzorcza skła- 

da się z przcesa, 6 członków i 3 zastępców. 

Data wpisu: 15 lipea 1919, 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL, 
Kraków, dnia 12 ligea 1919, (4608) 


Firm. 997/19 Stow. V. 669%. Wpis fir- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
Czego, Wpisano do relestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 


Tzyszenia: Kościelec pow. Chrzanów. Brzmie- 


nie firmy: Chłopsko -robotnicze stowarzysze- 
Die spożywcza w Kościełcu pow. Chrzanów, 
stowarzyszenie zarej, z ogran. poreką, Czas 
trwania przedsiębiorstwa: niepgraniezony. 
Przedmiot, przedsiębiorstwa: dostarczenie 
środków żywności, części ubrań, artykułów 
£ospodarstwa domowego i wogóle towarów 
wsxelkiego rodzaju przez zakupno, wytwarza” 
nie lub przerabiania oraz dostarczenie tychże 
towarów członkom za gotówkę sarez płatną. 
Umowa (statut) st *srzyszenia z daty 31 
sierpnia 1919. Udziat wynosi 30 kor, Każdy 
członek odpowiada swoim udziałem i Śałazym 
w kwocie 30 kor. Ogłoszenie następuje przex 


kowie ą 
sław Deda, Stefan Liszka, Uprawnieni do 
zastępstwa dwśsj członkowie zarządu wsnólnie 
Stanisław Dengoś, Stanistiw Deda, Stefan 
Liszka. Podpis firmy: Brzmienie firmy wy- 
pissne lub wyciśnięte stampilią' podpisywać 
beda wspólnie dwaj członkowie zarządu, Data 
wpisu: 18 września 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II, 
Kraków, dnia 12 września 1919,  (4624( 


Firm. 946/19 Oddz. ©, I. (45). Zmiany 
i dodatki odnosząca się do wpisanych juź 
w rojestrka tandlowym firm spółkowych. 
Siedziba i brzmieni» ficmg: Firma Bartik i 
Ska, fsbryka pilników i maszya, odlewsrnia 
żelaza i motali, spółka zarej. z ogran. odpow. 
w Ks:akowia, Zmień'ono $ 11 kontraktu 
spółki w ten sposób, że firmę mogą pudpi- 
sywać którzykolwiek dwaj zawiadowcy, lub 
którykolwiek zawiadowca z prokurzystą, Za- 
wiadoweą wybrano w miejsce bip, Harmana 


ki — p. dr. Jana Kroo w Krakowie. Pro- 


przybicie ogłoszenia w lokalu stowarzyszenia I kurę udzielono: dr. Aleksandrowi Blankstei- 
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lub na demie urzędu gminnego w Kościeleu, | nowi w Krakowie. Kapitał zakładowy: udzia: 
zarząd składa sio z trzech członków, Caton- | łewcy wypłacil: 


resztujące czwarte ozęści 


zarządu są: Stanisław Donsol, Stani- | zgłoszonych udziałów, Dzień wpisu: 80 sior- 


pnia 1919, 
Sad okr, jaka handl, Oddział IL. 
Kraków, dnia 27 sierpnia 1919. (4618) 


Firm. 991/19, Stow. V. 666. Wpis 
firmy Stowarzyszenia zarobkowego i gospo- 
darczego. Wpisano do rejesira stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto- 
wsrzyszenia: Prokocim. Brzmienia firmy: 
Szlep Kółka rolniezego w Prokocimie, sto- 
warzyszenia Zarej, x ogran: porez, Data 
statutu: 15 października 1917 r. Przedmiot 
przedsiebiorstwa: podniesiesie dobrobytu u 
swych członków przez zakupno, msgazyno- 
wania, oraz sprzedaż towarów spożysczych 
artykułów domowego i gospodarskiego za- 
po*rzebowania produktów roluysh i wyrobów 
przomysłowych. Zakupno i sprzedaż może się 
odbywać sposobem komisowy, lub na ra- 
chunek stowarzyszenia, Czas trwanis: nie- 
ograuiczony. Dyrekcy: składa się z 8 człon- 
ków wybieranych prze» Radę nadzorczą na 
8 lata, Podpis firmy: Pod nazwą stowarzy- 
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szenia umieszczą swój podpis dwaj członko- 
wia dyrekcył, lub też jeden dyrektor i osoba 
upoważniena do tego z dodatkiem okreś'sią- 
eym ten je) charakter Ogłoszenia obwieszcza- 
ne będą w „Przewodniku Kółe” rolajczy'h*, 
Udziały członków wynoszę po 5 koron. Czło- 
uek moża mieć dowalną ilość udziałów, Qd- 
powiedzialność: podwójna. Wpisy szczegó” 
lowe: Rada asdzorcza składa się z 4 czioń- 
ków, Data wpisu 11 września 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, dnia 6 wrześnis 1919, (4619) 


F rm. 948/19 Oddz. A. III. 31. Zmiśny 
j dodatki odnoszące się do wydsznych już 
w seiastrze handlowym firm kupców poie- 
dynczych i spółek. Do rejestru Oddział A, 
wełąguięto co nastepuje: Siedziba firmy: 
Kraków  Brzmiesie fieny: Roman Wibiral 
i Ska, Wystąnił: Władysław Worm; — og- 
tąd właścicielami są: Roman Wibiral i Józef 
Król. Dzień wpisu: 1 września 1919, 
Sąd okr, jako handl. Odd. IL 


Kraków, dnia 380 sierpnia 1919, (4617) 


DONIESIENIA PRYWATNE 


SENSACYA DNIA 


Inauguracyjny Xoncert 
orkiestry symfoniczno- fiiharmonicznej 
dziś, 22 b. m., o godzinie 8 wieszorem 

i dni następnych 


are arnia ta poleca się Szam. P. T. Publiczności 
— 


Patryka rafineryacuku To. ke. w Chodorowie 


Ogłoszenie. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyona- 
ryuszy Fabryki i rafineryi cukru, Tow. akc. w Cho- 
dorowie uchwaliło na dniu 19 września 1y18: . 


1. Celem pokrycia łącznej straty bilansowej wykazanej 
w bilansie 1916/1917 r. a spowodowanej wypadkami wo- 
jennymi (bezpośrednie szkody wojenne) wynoszącej za lata 
1914—1917 r. K 2,485 627:95 hal. zredukować kapi- 
tał zakładowy wynoszący w myśl $ 8 statutu koron 
8,000.000 i rozłożony na 25.000 sztuk akcyi od 
Nr. 1. do Nr. 25.000 po K 200 każda, o K 2,500.000 
t. j. na K 2,500.000. 

2. Równocześnie podwyższyć zredukowany w po- 
Wyższy sposób kapitał akcyjny o kwotę K 5,000.000 
zatem do sumy K 7,500.000 w drodze emisyi 25.000 
sztuk nowych akcyi po K 200 nominalnej wartości gotówka 
pełno wpłacić się mających i na okaziciela opiewających 
pod warunkami, które ustali Rada Zawiadowcza. 

3. Całe odszkodowanie, które Rząd wypłaci 

W SWoim czasie za wyżej wymienione stwierdzone 
1 zgłoszone straty wojenne przyzuać wyłącznie po- 
siadaczom zredukowanych akcyi I. emisji. 
„, Postanowieniem Ministrów przemysłu i handlu oraz 
Skarbu, jntymowanem uchwałą Ministra przemysłu i handlu 
w Warszawie z dnia 4 października 1919 r. zostały te 
uchwały Walnego Zgromadzenia zatwierdzone z tem, że 
redukcyaą kapitału akcyjnego, musi być przeprowadzoną przez 
połączenie każdych dwóch dotychczasowych akcyi po K 200 
w jedną akcyę nominalnej wartości K 200. 


sia W myśl postanowień art. 243 i 245 u. h. wzywa 
fr liniejszem wszystkich wierzycieli Fabryki i ra- 
tyi cukru, Tow. akc. w Chodorowie, by najdalej 


kin. trzech miesięcy licząc od dnia, w którym 
Szczenie niniejsze poraz trzeci i ostatni 


Ww urz s cd to 0 s 
Polskine el „Gazecie Lwowskiej” i w „Monitorze 


SNA Warszawie się pojawi, a gdyby obwieszcze- 
Bid były równoczesne od. UB tego, A naj- 
później w jednym z tych dzienników umieszczone trzecie 
1 ostatnie o ieszczenie się pojawi, do Fabryki i rafi- 
doc. łosiii 7 Towarzystwa akcyjnego w Chodorowie, 

£ zgłosili I wysokość swoich wierzytelności podali. 


Lwów, dnia 10 października 1919. i 
Fabryka i rafinerya cukru Tow, akc. w Ghodorowie. 


SŁYNNY WIRTUOZ SKRZYPEK 
BERNARD WASSERMA.N 


Należny kontyngent cukru dla miasta w ca- 
łeści dotąd nie nadszedł. Jednakowoż Zakładowi 
aprowizacyjnemu udało się uzyskać poweą ilość 
cukru białego poza kontyugentem, wobec tege 
przystępuje Magistrat de rosdawania cukru tak 
białego, jak nistafisowanego na karty cukrowe 
za miesiąc paźdaieru:k na razie w zmiejszonej 
racji. 

W razie nadejścia przypadającego z zaległego 
kontyngentu cukru Magistrat bezwłocznie przystąpi 
do rozdziała cukru między muszkańców w racji 
należnej. Wxywa się przeto PT, kupców, kiero- 
wników kozsumów orax Zakładów 1 Iastytucyi by 
pocjęli karty poboru na cukier na, miesiąc pa- 
źdwernik w XVII. B. Dep. Magistratu ul. Piekar- 
eka 1. 1l p. II. w następującym porządku: 

dnia 22 października kupcy, 

po E A kierownicy konstmów, 
»n RA A Zakłady i Iastytucye 

Przypomina się teź mieszkańcom miasta oraz 
PF. kupcom, że karty cukrowe tat, jak w po- 
przańnich miesiączch muszą być opstrzone imie- 
aiem i naawiskiem, adresem, tudziez liesbą legi- 
vymacyi spożywczej właściciela w rubryce uwido- 
cznionej na każdej kazcie cukrowej, 

Cukier wydawany będzie w następujscych 
racyach: Cukier biały po 25 dekagramów na jedną 
karto cukrową w cenie 14 kor. 40 hal. za 1 kgr. 
wraz z opakowaniem, Cukier mierafinowany po 40 
dekagramów na jedną kartę cukrową w cenie po 
5 koron za T sgr. wraz z opakowaniem. 

W sklepach zapasowych sprzedawaną będzie 
wyłącznie sacharyns po jeduej fiolee na kartę cu 
krową w cenie po 1 kor. 80 hal. za fiolżę. 

Zwraca się uwagę, że zawartość sacharyny 
w jedaej fiolce równa się eo do ilości spożywczej 
660 gramom cukru zwykłego. 

PT. Mżówie zaufaria zechcą zgłosić się no 
karty cukrowe do rozdawnietwa w biurach okrę- 
gowych w piątek, dnia 24 października b. r. 


Magistrat-król. stoł, m. Lwowa. 
Lwów, dnia 20 października 1919. 


iw Rite: MSE 


|| ow sądowe i gminne, papier 
- kancelaryjny, Kkomceptowy i 
koperty kancelaryjne 


poleca 3101 
Drikarnia Ign. Jaegera — Lwiw, Sykstuska 1. 33. 
EAEE AŚ WK ŻOR M ISTRA = Ak KDE TOWA 
araa 
Biżuterye, by plat 86 > 
Zastawy p ziem i 
przyjmuje do zastawu udzi3- 
lając najwyższych zaliczek M 
Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy £ 
ul. Legionów l. 3, I. piętro, ; 
od godz. 10—1 i 3—5 po południu, w niedziele od $ę 
godz. 10:30—12. (982 44--83} 


KAWIARNI 


A ISSA NCE 


na czele 32 mistrzów-muzyków koncertuje w zupełnie odnowionej 


REN 


J. MARSZAŁEK I S-KA. 


UL. TRZECIEGO MAJA. 
pod mówym zarządem | 
XVII. B. Departament Magistratu. kole modniarst 
EZ a N im o 
LM. 3499 ; . (4718) wej a sp A: SZe- 
Komunikat. stwa 3 listopada. Dla Pań z 


prowincyi osobny przyspie- 
szony kurs. Wpisy od 10—11 
i 3—4. Lwów, ul. Łozińskie- 
go 4 parter. 4685 1—3 


B blioteczka źródłowych 
dzieł historycznych do 
sprzedania. Pierzchała, Lwów, 
Piaskowa 27, I. p. od 4—5 po 
południu. 


(va starsza, inteligentna, 
będąca w strasznem poło- 
żeniu, chora, prosi serca lito- 
geiwe o pomoc, Wanda Mile- 
rowiez ul. św. Antoniego l. 7 


Tbdanienka (froeblanka) po- 
trzebna do 3-letniego dzie- 

cka. Mieszkanie, płaca i utrzy= 

manie, Zychowiczowa, Zybli- 

kiewicza l. 8. 

(CEBA GT-R BY zj 

piekna pasieczka do sprze 
dania, Wiadomość: Tow. 


Pszczelarskie, Lwów, Piasko- 
wa 27, I p 


Ważne dla Pralń i Pp. Gospodyń! 


Ą i tkich Ô 
paraty fotograficzne przyjmuje o zaprawy 
BOGUMIŁ CZOŁOWSKI, Lwów, ul. Fran» 
ciszkańska 1. 7, II. pietro. ą 


Stałych 
kolporterów 
lub kolporterek 


poszukuje 
Administracya 
„Gazety Lwow- 
skiej“ Lwów, ul. 
Podwale 1. 8. 


- "Pojedyncze egzemplarze 


„Gazety Lwowskiej“ 
nabywać można 

w Ekspedycyi „Ga- 

zety Lwowskiej“, 

ul.* Czarnieckiego 

1. 12, parter. 


Mam znowu mój dawóy, sławny 


„SYLVIA“ 


proszek do prania. Zapas niswielki. 


JAN SUDHOF 


Lwów, Akademicka 3, 


 SPIESZCIE 


Magazym 
FARB 


juśpodsog dg p YIEJĄ ELp uU7U M 


AREE II TE L 


Orowię. 


Fabryka | Ratinerya cukru Towarz. ake 


Redukcya kapitalu akcyjnego o K 2500.00. 
Podwyższenie kapitału akcyjnego o K 5,000.000 na K 7.500.000. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Fabryki i Rafineryi cukru, Tow. akc. 
w (hodorowie uchwaliło na dniu 19 września 1918 r l 


1 Celem pokrycia łącznej straty bilansowej wykazanej w bilansie 19161917 r. a spowodowanej wypadkami 
wojennymi (bezpośrednie szkody wojenne) wynoszącej za lata 1914—1917 r. K 2,485.627:95 hal. zredukować kapital 
zakładowy wynoszący w myśl $ 8 statutu K 5,000.000 i rozłożony na 25.000 sztuk akcyi od Nr. 1 do Nr. 
25.000 po K 200 każda, o K 2,500.000 tj. na K 2,500.000. | 

2. Równocześnie podwyższyć zredukowany w powyższy sposób kapitał akcyjny. o kwotę K 5,000.000 
zatem do sumy K %,500.000 w drodze emisyi 25.000 sztuk nowych akcyi po K 200 nominalnej wartości gotówką 
pełno wpłacić się mających i na okaziciela opiewających pod warunkami, które ustali Rada Zawiadowcza. 

3. Całe odszkodowanie, które Rząd wypłaci w swoim czasie za wyżej wymienione, stwierdzone i zgłoszone 
straty wojenne przyznać wyłącznie posiadaczom zredukowanych akcyi I. emisyi. 


Postanowieniem Ministrów przemysłu i handlu oraz Skarbu, intymowanem uchwałą Ministra przemysłu i handlu * 


w Warszawie z dnia 4 października 1919 r., zostały te uchwały Walnego Zgromadzenia zatwierdzone z tem, że re- 
dukcya kapitału akcyjnego musi być przeprowadzoną przez połączenie każdych dwu dotychczasowych akeyi à 200 kor. 
w jedną akcyę nominalnej wartości K 200. | 

I. Na tej podstawie Rada Zawiadowcza Fabryki i Rafineryi cukru, Towarzystwa akcyjnego w Chodorowie 


A GRA 


wzywa wszystkieh posiadaczy akcyi Fabryki i Rafineryi cukru, Towarzystwa akcyjnego w Chodorowie, aby ) 
począwszy od 25 października 1919 najpóźniej do końca stycznia 1920 r. złożyli swoje akcye w miejscach 
niżej wyszezególnionych za potwierdzeniem, celem przeprowadzenia połączenia dwu akcyi w jedną akcyę na K 200 ` 


opiewającą a to pod rygorem, że w razie jeśliby tych akcyi w powyższym terminie nie przedłożyli, nastąpi połącze- 


nie tychże bez ich przedłożenia a te przez wydanie w ich miejsce nowych akeyi, które następnie zostaną dlx ich 


posiadaczy złożone w depozycie Banku Przemysłowego. Akcye niezgłoszorie do końca stycznia 1920 r. zostaną 
bezwarunkowo unieważnione. | | 

Il. Po myśli $ 8 statutu ma Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem prawo pierwszeństwa do nabycia 23 części nowych akcyi po kursie al pari. Bank Przemysłowy 
w wykonaniu tego prawa pierwszeństwa objął 15.000 sztuk akcyi II. emisyl. Powodowany atoli względami na dobro 


Fabryki i Rafineryi cukru w Chodorowie zrzekł się Bank Przemysłowy prawa poboru akcyi po kursie al pari ` 


| objął je po, kursie dla dotychczasowych akcyonaryuszy ustalonym t. j. po kursie K 300 za akcyę i oddał je po 
oryginalnym kursie K 300 za akcyę tym subskrybentom - rolnikom, którzy zobowiązali się plantować buraki 
przez czas dłuższy i w tym celu zawarli stosowne umowy z Fabryką i Rafineryą cukru, Towarzystwa 
akcyjnęgo w Chodorowie.: | | 

ILI. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do nabycia akeyi nieobjętych 
przez Bank Przemysłowy. 


Gdy w szezególności Bank Przemysłowy objął z 25.000 sztukj akcyi II. emisyi 15.000 sztuk, przeto prawo | 


pierwszeństwa dotychczasowych posiadaczy akcyi rozciąga się na pozostałe 10.000 sztuk akcyi. Wobec tego każdy 
posiadacz 5 akcyi starych ma prawo poboru 2 nowych akeyi z tytulu pierwszeństwa dotychczasowym akcyo- 
narynszom zastrzeżonego. p. | 

Kurs emisyjny tych akcyi wynosi K 300 za  akcyę im. wart. K 200. 


Cena kupna musi być przy subskrypcyi w całości gotówką zapłacona. 
Dotychczasowi akcyonaryusze, którzy zamierzają, wykonać prawo poboru obowiązani są 


swe akcye składać w miejscach niżej wymienionych, .aajpóźniej do dnia 15 listopada b. r. pod 
rygorem utraty prawa poboru nowych akcyi. | 
zgłoszenia przyjmuje: 
Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 9 i jego filie w Krakowie, Dro- 
hobyczu, Krośnie, Rzeszowie, Dąbrowie, i Ekspozytura w Borysławiu. 


Fabryka i Rafinerya Cukru Tow. ako. w Chodorowie. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul, Czarnieckiego 13, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. \ 


